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Kto chce solidną bielizną
męską lub damską, albo płótna i perkale, skar­
petki i pończochy —  ten tylko najkorzy­

stniej nabędzie u

Jana Nowaka
w Krakowie, ul. Floriańska L. 41.'

(Hotel pod Różą).
ras"

Ks. Bolesław Twardowski arcybiskupem lwowskim.
' Lwów. (Tełef. wł.) Ks. Biskup Twardowski 

otrzymał wczoraj, z Kongregacji rzymskiej ofi­
cjalną wiadomość o n°minacji na lwowskiego arcy­
biskupa.

Ks. TVardowski urodził się W r. 1864 we Lwo­
wie, gdzie kończył szkołę średnią i 6tudja teologi­
czno.

W  r. 1886 wysłany został przez ś. p. kardynała 
Puzynę na wyższe studja do Kolegjum polskiego 
i  Uniwersytetu gregoriańskiego, na którym uzy­
skał doktorat św. Teologji. Po powrocie do kraju 
zajęty był czas jakiś jako prefekt w lwowskiem 
Seaninarjum męskiean, a następnie objął urząd 
kanclerza konsystorskiego, na ktÓTym pozostawał 
przez lat kilkanaście. W  r. 1903 objął probostwo

w Tarnopolu, gdzie wybudował piękny kościół 
parafialny, zniszczony częściowo przez wojnę. Tam 
to otrzymał godność prałata i po ustąpieniu bi­
skupa Bandurskiego został powołany do Lwowa 
i mianowany biskupem-sufraganem, generalnym 
wikarym i rektorem Senuinarjum duchownego.

Na wszystkich tych stanowiskach miał ks. 
Twardowski doskonałą sposobność zapoznania się 
z djecezią i jej stosunkami, co niewątpliwie bę­
dzie mu znacfznemi ułatwieniem w  pracy arcypa- 
sterskiej.

Wybór ks. Twardowskiego upragniony był 
przez całe tamtejsze Duchowieństwo* widzące 
w  nim najgodniejszego następcę na tern trudnem 
i eksponowaneim stanowisku.

Pożyczka Morgana.
Warszawa. (Telef. wł.) Sfery finansowe twier­

dzą, że na czwartkowem posiedzeniu Rady mini­
strów zgodzono się na zaciągnięcie pożyedki Mor­
gana. pożyczka ta w wysokości 100 miljonów do­
larów stałaby się podstawą Banku emisyjnego.

nocie
Londyn. (PAT ) Reuter donosi: Ze strony an­

gielskiej nie należy oczekiwać w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni żadnych nowych kroków 
w  sprawie reparacyjnej. W  ciągu tego czasu rząd 
angielski zajmować się będzie badaniem noty 
francuskiej.

*

IWussolini upomina się o Rjeką.
W-eden. (PAT ) ,,N. Fr. Presse”  donosi z Rzy­

mu: Rokowania włosko-jugofiłowiańskie w spra­
wie Rjeki utknęły na punkcie martwym. Dnia 8 
sierpnia kazał Mussoiini przedłożyć rządowi jugo­
słowiańskiemu memorjał, w którym powiedziane 
jest, źe rząd włoski nie może dopuścić do dalsze­
go przewlekania rozwiązania kwestji Fiume. 
-Mussoiini doniósł rządowi jugosłowiańskiemu, że 
o ile do dnia 31 sierpnia nie nastąpi porozumie­
nie w sprawie Fiume, wówczas zastrzega sobie zu­
pełną swobodę działania. Odpowiedź jugosłowiań­
ska dotychczas nie nadeszła.

Rzym. (PAT ) Jutro podjęte zoistaną rokowa­
nia włosko-jugosłowiańskie w sprawie Rjeki.

Podróże Benesza.
Praga. (PAT ) „Tribuna’4 dowiaduje się,, że Dr 

Benesz, który dziś wiaca z Topolcam, rozpocznie 
jutro swą zapowiedzianą podróż do Rzymu, gdzie 
spotka 6ię z włoskim premierem Mitssolinim. 
Z Rzymu uda się Dr Benesz prawdopodobnie bez­
pośrednio do Genewy, aby wziąć udział w  nara­
dach Ligi narodów. ,,Prager Tgblt” dowiaduje się, 
że w towarzystwie Benesza udaje się w podróż 
pełnomocny minister Dworzaczek, który ma roz­
począć rokowania w sprawie traktatu handlowego 
ęsesks słowacko-włosklego.

Goolklgs przeciw  mieszaniu się do spraw 
europejskich.

Paryż. (PAT) „New York Herald”  donosi 
z Waszyngtonu, że prezydent Ooolidge oświadczył, 
że zdaniem jego amerykańska izolacja względem 
Europy jest dzisiaj jedynie wskazaną. Wydarzenia 
ostatnie w  Europie politykę tę zupełnie usprawie­
dliwiają. Poza tern zaś komunikaty amerykańskich 
obserwatorów w Europie stwierdzają, że w Europie 
nie zanosi się na nic takiego, ©oby doradzało za­
niechanie polityki Hardinga. Gdyby Starfy Zjedno- 
czon e wmieszały się do stosunków europejskich, 
mogłyby ponieść z tego powodu szkodę.

CooMge życzy sobie wprawdzie ostatecznego 
rozwiązania kwestji europejskiej, a przedewszyst- 
kiem kwestji reparacyjnej, ale jest przeciwny 
wszelkim propozycjom, nadchodzącym z Europy 
do Stanów Zjednoczonych, zanim propozycje te 
nie znajdą zgody u wszystkich sojuszników.

m i i
Pod. naciskiem opinji publicznej i aa inicjał 

tywą komisarza do- walki z lichwą, zabrał się 
rząd energicznie do naszych pasfcarzy, uderza­
jąc centralnym atakiem w bogate ich tabory, 
które w łupach przewy ższyły znacznie skarby 
Kara Mustafy. ,,

Oto najechała Polskę straszna armja Moj-* 
żesza Mtodownika-, który nazwę swą bojową 
wziął u nas od miodowego1 życia, jakie mu 
stwarza jego proceder i niszczy ogłupiałych 
tubylców, rażąc ich coraz to nowym ogniem 
huraganowym cen zwyżki za najniezbędniejsza 
do życia produkty czy przedmioty codzienne­
go użytku.

Próżno miota: się w tej misternej sieci ofia* 
ra, zwana, konsumentem, próżno biedzi nad 
ulżeniem doli urzędniczej czy robotniczej rząd 
ozy zarządy przedsiębiorstw, mąka., cukier 
i tłuszcze nikną, z targów i wsi, osiągając ce­
ny brylantów, podobnie jak one niedostępnych' 
biedocie konsumentów.

Mąkę i cukier ma w swem zamkmętem po­
siadaniu pan niedarmo zwący się MicćLCwni- 
kiem. Ma on jej dość do spożycia, poprawia­
jąc cherlaczą rasę przyszłych szampicnów Mak-1 
kabii, ale ma też olbrzymie jej zapasy na cięż­
szą chwilę... odbiorcy, bo z każdej ciężkiej mo­
żna popaść w jeszcze cięższą, jak świadczy na­
sze codzienne dzisiaj życie. P. Miodownik nie 
jest symbolem dzikiego antysemityzmu, jest 
żywym, choć już nie wolnym mieszkańcem 
m. Łodzi, któreij dno wypchawszy olbrzymiemi, 
jak z bajki zapasami środków spożywczych —  
czekał aż wybije godzina wyruszenia na rynek: 
ze swą amunicją.

Bajeczne odkrycia, jakie uczyniła policją'' 
w Łodzi, wyglądają wprost nieprawdopodo­
bnie —  ponad 10.000 worków mąki, do 2.000 
worków cukru leży schowane po różnych ofi­
cjalnych i ̂ tajnych magazynach, podczas gdy, 
robotnik i  inteligent naszego Manchesteru 
przymiera głodem, przesypując przez palce mi- 
ljonowe kwoty, coraz mniej wartujących pie­
niędzy.

Nie może nam nikt zarzucić tendencyjnego 
obarczania sumienia mniejszości narodowej 
tymi słodkimi i pożywnymi ciężarami, bo urzę­
dowe protokuły ujawniły ku powszechnej 
chwale p. Micdownika i jego sztab —  oto oni: 
Josek Wajs, Szalom Leizer, Haskiel Urba, M. 
Frajdenzach, Boruch Wajs, Jeruchem Kem­
piński, H. Goldbrod, Icek Gliksman, Faigel
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"tHifner, Mojżesz Łęclzyćki, Majef Grotkin, Rn- 
dlolf Cygler i in.

Lista ich meziwykle liczna i wymowną po- 
tóćt wszelki komentarz, jak i ta okoliczność, 
• że przetrzymywanie 5.600 kg. cukru, czy 
144.370 kg. słoniny i t  p. przez czas pół roku 
nie da się wytłomaczyć ani przewidującą go­
spodarnością prywatnej kucharld, ani zaopa­
trzeniem sklepu, który winien zbywać, a nie 
, chować tak konieczne produkty.

Komisarz Bajda zaczął doskonale, z etzaro- 
•Sziejską lampą energii wszedł do sezamów ró­
żnych miast —  może więc za przykładem Łodzi 
i Tarnopola ruszy u nas z kopyta angielsko- 
spleenna husarja policji na poszukiwania —  a 

■.pewno znajdą się liczne tonny i hektolitry tych 
bezcennych dzisiaj środków do utrzymania 
marniejącej ludności miejskiej.

[Wiadomo, że Kraków znajduje się' w obfi­
tej w plony rolne okolicy, że ciągle napływa­
ją e niej wielkie zapasy, część liźnie czasem 
konsument —1 gros jednak ginie pod zacz ar ô  
(wanymi sklepieniami. Niechże pójdzie tam ja­
kaś komisja a wydobędzie czego jeszcze nie 
wywieziona
^  Na komisarza Walki i  lichwą czeka karta 
historjl, może ją wypełnić cudami o sławie Moj­
żesza, z tą różnicą, że on właśnie uderzy 
w  ścianę Mojżesza Miodownika, —- a1 zamiast
wody wysypie się nowoczesna manna... zama- 
gazynOwana..., ’v X*
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W a lka  z drożyzną w Krakowie
a napaść socjalistów.,

. Zebranie obywatelskie, zwołane na dzień wczo­
rajszy celem wyboru komitetu społecznego do wal­
ki z drożyzną i lichwą, wyzyskali socjaliści kra­
kowscy do swoich partyjnych celów. Ruszyli na 
zebranie całą ławą, z przygotowanym z góry pro­
gramem zdyskredytowania iządig, oraz obrzuce­
nia błotem obecnej większości sejmowej i ustaw. 
Uplanowali bezczelny, ordynarny, nie przebiera­
jący w doborze wyrazów atak na organa rządzą­
ce w państwie. Przemówienia radców socjalisty­
cznych były jednym nieprzerwanym ciągiem iro­
nizowania, plwania i naciągania sytuacji droży- 
żniamej na stronę słabości, złej wołi, a nawet 
„zbrodni" w postępowaniu obecnego rządu. Na 
taką nutę nastrojone były przemówienia b. wice­
prezydenta miasta Bobrowskiego, dalej niejakiego 
Gruszczyńskiego i w cokolwiek może bardziej po­
wściągliwej formie wygłoszone prze® radnego 
miejskiego Ziffera. Rzecz nie do uwierzenia, by 
na publicznem zebraniu z. ust obywatela* żyjące­
go w praworządnem państwie, w dodatku z ust 
b. wiceprezydenta miasta mógł wyjść bezkarnie 
zarzut, skierowany przeciw rządowi i Sejmowi, że 
wycisnęły na sobie piętno „uprzywilejowanej zbro­
dni", mówiąc o pozostawieniu obszarników ; rol­
ników w „bezkarności'‘ przy uprawianiu lichwy. 
Trudno przypuścić, by bez reakcji mogły paść 
słowa, określające ustawy sejmowe jako „łajda­
ckie, nikczemno'4 i t. d. A przecież śmiał ich użyć 
p. Gruszczyński, stojący w szeregach socjalisty­
cznych mówców i klakierów1, nie spotkawszy się 
nawet z uwagą przewodniczącego zebrania wice­
prezydenta miasta Dr. praw Wielgusu. Słucha­
jąc takich przemówień, miało się wrażenie, te się 
jest na kamunistycznem zebraniu z typowym 
refrenem agitacyjnych przemówień. ;

Taką rołę odegrali na wczorajszem posiedzeniu 
socjaliści krakowscy. Zrywające się z różnych 
stron sali Rady miejskiej protesty i okrzyki prze­
ciw prowokacyjnym mowcom, ginęły w rozgwa- 
rzo i wśród oklasków pepesowskich „działaczy".

Poza socjalistami wszyscy mówcy z całą ży­
czliwością odnosili się do akcji rządu zwalczania 
lichwy przy pomocy komitetów społęeząych. Ofia­
rowywano chętnie swą współpracę i usługi W dą­
żeniach rządu tępienia lichwy. Po licznych dysku­
sjach i debatach na temat kompetencji Komitetu 
społecznego wybrano komitet organizacyjny, zło­
żony z 30 członków, którego zadaniem będzie 
opracowanie szczegółowego statutu i określenie 
atrybucji, przysługujących komitetowi społeczne­
mu. Komitet organizacyjny przedstawi taki statut 
rządowi do zatwierdzenia, poezem po złożeniu 
[sprawozdanai na ogólnem zebraniu obywatefekiam 
[przystąpi do pracy. ^ re J <: \

Należy jeszcze zwrócić uwagę na grube nie- 
formalnościj jakie zaszły przy Podawaniu nod
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głosowanie rezolucji p. Bobrowskiego. Rezolucje, 
zmierzające do wymuszenia na rządzie przepro­
wadzania życzeń socjalistów, aczkolwiek nie zo­
stały uchwalone większością głosów, wiceprez. 
Wielgus uznał za przyjęta

W  zebraniu wzięli między, innymi udział: rek to* 
Zoll, b. wicemin. pudek, senator Adelman, dyt. 
policji Rękiewicz, komendant policji Kłeczek, dyl* 
Pachoński i t  i  Narady zakończyły się o go d * 
8 wieczór.

Po zatrzymaniu metropolity Szeptyckiego.
CO MÓWI MIN. GŁĄBIŃSKI?

Warszawa. (PA T .) W  sprawie liiespoóziswSr 
nęgo powrotu metropolity Szeptyckiego do Pol­
ski, którego zatrzymały władze polgjtfe w Dzie­
dzicach, zamieszcza „Gazeta Poranna" rozmowę 
swogo współpracownika z ministrem wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego Głąbińskim. Mi­
nister powiedział między innemi: Wiadomo, że me­
tropolita wyjechawszy ze Lwowa zagranicę, pro­
wadził wszędzie agitację przeciwko Po!©ce i przy­
znawał się dp popierania rządu Petrugzewicza, zna­
nego wroga Polaków, i rząd ten nazywał swoim. 
Niespodziewany wyjazd metropolity z Wiednia do 
Polski nastąpił wbrew znanej mu woli rządu pol­
skiego, a o ile nam wiadomo, także wbrew ży­
czeniu Watykanu. Nietytko w interesie porządku 
publicznego, ale także w  interesie powagi Kościo­
ła i godności najbliższych jego dostojników, rząd 
polski był zmuszony wstrzymać podróż metropo­
lity do Lwowa i udzielić mu rady, aby zatrzymał 
się bądź w Poznaniu, bądź w innej miejscowości, 
jaką wskaże, licząc się równocześnie ze stanem 
jego zdrowia,

NIE CHCIAŁ ZŁOŻYĆ DEKLARACJI.
Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski", który 

wprawdzie nie pochwala wydanych w sprawie me­
tropolity zarządzeń rządu, pisze: Wiadomo, że

z metropolitą toczone były rokowania o deklara. 
cję, jaką miałby złożyć celem umożliwienia sobie 
powrotu do kraju. Do porozumienia jednakże co 
do tekstu deklaracji nie doszło, a o ile wiemy,
Stolica Apostolska oświadczyła się przeciw w y Ja* 
zdowi metropolity w  tych warunkach do Lwowa.

Metropolita lwowski rozwijał gorącą akcję prze­
ciwną interesom państwa polskiego, a skierowaną 
do utworzenia państwa ukraińskiego z Galicji 
Wschodniej. Polityka metropolity doszczętnie 
zbankrutowała, bo nie była ona ani mądra, ani 
przewidującą, skoro sojusznicy jego politycznie nie 
działają w  dotychczasowym jego kierunku i pójść 
musieli na zamknięte dla metropolity bezdroża ko­
munistyczne.

Metropolita Szeptycki w Poznaniu.
Warszawa. (Tel. wł.) Metroipoliła Szeptycki 

przyjechał w  piątek 24 b. m. do Poznania 3 zar 
mieszkał w  klasztorze SS. Szarytek. Metropolita 
czuje się bardzo zmęczony po podróży i  skarży się 
na dokuczliwy skrzep w  kolanie. Towarzyszący 
metropolicie ka. kan. Kowalski dziękował wczo­
raj telefonicznie władzom warszawskim za zacho* 
wanie się polskiego rządu, odpowiadające dostoja 
ności kościelnej.

Z chaosu niemieckiego.
Berlin. (PAT. Polradio). Rząd Bawarji wydał 

odezwę do narodu, aby się opanował i nie popie­
rał żadnych dążeń przewrotowych. Odezwa gło­
si, że ojczyzna* znajdująca się w rozpaczliwem po­
łożeniu, nie dozna żadnej pomocy od komunizmu, 
ani cd holszewizmu, oraz nie mogą jej przynieść 
ratunku nowe awantury polityczne i gospo­
darcze.

Za pieniądze Moskwy.
Wiedeń. (PAT) („Arbeiter Zeitung”  donosi 

z Berlina, że moskiewska międzynarodówka, pod 
pretekstem wsparć dla ofiar ostatniego strajku 
generalnego, nadesłała komitetowi organizacyjne­
mu Rad fabrycznych bardzo znaczne fundusze, 
których obecnie komuniści używają na agitację. 
W  czasie strajku generalnego i po nim komuniści 
rozrzucili olbrzymie masy pism ulotnych, któ­
rych druk musiał pochłonąć olbrzymio sumy. Poza 
tem spotyka się w Berlinie o każdej porze dnia 
mówców uliczny^, którzy zachwalają raj so­
wiecki.

KARA ZA GWAŁTY.
Buer. (PA T ) Wczoraj po południu Belgijczycy 

obsadzili tutejszy ratusz, Idzie im o ściągnięcie 
grzywny w wysokości 50.000 franków, nałożonej 
na miasta Buer i Mazi, jako sankcji za zastrzelenie 
wachmistrza belgijskiego. Z pokoju burmistrza 
wzięto wszystkie meble, jak również ze sali po-

Rozruchy komunistyazne w Grecji.
Ateny. (PAT). Doszło tu do starcia między od­

działami wojska a strajkującymi robotnikami ko­
munistycznymi. Było 2 zabitych i 7 rannych.

Ateny. (PAT). Ateńska agencja donosi: Wczo­
raj doszło w  Plreusie do krwawego starcia między 
strajkującymi a oddziałami wojska. Wedle dzien­
ników, strajkujący ro^ł^rli patrol z 7 żołnierzy. 
Wysłany na pomoc oddział wojskowy, został przez 
strajkujących zaatakowany, przyczem dwaj żoł­
nierze odnieśli rany,. Wojska dało salwę, zabi­
jając 2 osoby, a raniąc 7. Spokój został przywró­
cony. Robotnicy w jporcie Pireus oświadczyli, 
że wracają do pracy.

Angora ratyfikowała traktat lozański.
Angora. (PAT). Zgromadzenie ratyfikowało 

traktat lozański 215 0lę>sami na 235 głosujących.

siedzeń Rady miejskiej. W  biurach ratusza skon­
fiskowano wszystkie maszyny do pisania, oraz 
zajęto samochody, należące do miasta.. Wartość 
skonfiskowanych rzeczy wynosi kilkanaście miljar­
dów marek.

KONFISKATA 20 MILJARDÓW MAREK.
Dilsseldorf. (PAT ) Władze okupacyjne obło­

żyły wązoraj aresztem 20 miljardów marek w chwi­
li, gdy urzędnicy przewozili te pieniądze z drukar­
ni państwowej do kasy rządowej.

KRYZYS DRUKARNIANY.
Wrocław. (PAT). Wydawcy gazet i właści­

ciele drukarń postanowili wypowiedzieć pracę per­
sonelowi technicznemu we wszystkich zakładach, 
drukarskich.

REPRESJE FRANCUSKIE.
Dusseldorf. (PAT). (Polradio). Władzo francu­

skie wydaliły z terenu okupacyjnego 7 'niemie­
ckich działaczy nacjonalistycznych, aresztowa­
nych w  związku z zamachem na żołnierzy francu­
skich, wykonanym w  dn. 4 b. m.

Opór Niemców słabnie.
Berlin. (PAT). (Polradio). Na konferencji rad 

załogowych w Essen zapadła uchwała zaniecha­
nia biernego ocoru i podjęcia pińcy. Na obszarze 
zagłębia Ruhry /pracę częściowo podjęto.'

His chcieli gadać z Rodiczem.
Wiedeń. (PAT). Z Londynu donoszą do pism 

tutejszych, że ani Baldwin, ani Curzon nie chcieli 
przyjąć RaiUc», nie chcąc w  ten sposób mieszać 
się w  sprawy wewnętrzne Jngosławji. Podobnież 
i redaktor naczelny „Timesa" odmówił dwukro­
tnej prośbie Radicza odbycia z nim konferencji. 
Wedle sprawozdań posła jugosłowiańskiego w  
Londynie, Radicz rozpoczął propagandę w ten 
sposób, że wysłał do redakcji dzienników pismo, 
w którem domaga się zupełnego odłączenia Chor­
wacji od Jiigosławji i utworzenia z niej niezawi­
słej republiki.

OFIARY W ALK  W  MAROKKU. j
Madryt, (PAT ) Jak podaje ministerstwo wójnv, 

w walkach z dnia 22 b. m. Hiszpanie - mieli 800 
rannych i zabitych, podczas gdy Marokańczycy 
mieli 300 zabitych. Powstańców zmuszono dd 
ucieczki.



Z dnia politycznego.
Antysemityzm „Naprzodu* i kłamstwa „Kurjera 

Porannego*.
Okazuje się, że „Naprzód* w pewnych! wy­

padkach potrafi być zaciekłe antysemickim. Po­
mimo, iż przytoczone przez nas wczoraj wyja­
śnienia pas. Korfantego dostatecznie wyjaśniły je­
go konferencje z Boselem, krakowski organ socja­
listyczny z oburzeniem miota się na pos. Korfan­
tego za to, że ten konferował z żydem!

Niewątpliwie byłoby lepiej, abyśmy wogólenlc 
nie mieli do czynienia z żydami. A le cóż na to 
poradzić —  jeśli żyd jest właśnie współwłaścicie­
lem olbrzymich przedsiębiorstw przemysłowych na 
G. Śląsku? Stało się to, nawiasem mówiąc, nie 
z  winy rządu polskiego, ani pos. Korfantego, bo 
akcje Bosel kupił od innych żydów i berlińskich 
hakatystów.

„Naprzód* jest widocznie zdania, że z żydo­
wskimi współwłaścicielami przedsiębiorstw prze­
mysłowych na G. Śląsku należałoby inaczej postę­
pować. Zamiast z nimi pertraktować —• odrazu 
ukręcić im łeb, łub wrzucić do rzeki, a majątek
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Z chrześcijańsko-!
Ks. Seipel i socjaliści.

Wielkie dzieło Ks. S e ip la  sanacja finansów
Austrji —  było dokonywane w  najgorszych wa­
runkach. Ludzie, zajmujący się biegiem spraw pu­
blicznych, stracili prawie wszelką nadzieję w  ura­
towanie państwa; każde z trzech przytoczonych 
poprzednio rozstrzygnięć losów Austrji kończyło
się stwierdzeniem: —  a jednak to niemożliwe, __
kajtastrofa przyjść musi. Kredytów nikt nie da; 
na społeczeństwo —  liczyć nie można, a przyłą­
czenie do Rzeszy natrafiłoby na stanowczy opór 
państw zwycięskich.

A toli nie to było największą trudnością. By­
ła nią zaciekła nienawiść socjalnej demokracji do 
niego, do księdza, do wodza partji chrześcijańsko 
społecznej, nienawiść zbudzona przypuszczeniem: 
a nuż mu się .uda! Odrazu więc, od chwili zar 
mianowania kanclerzem, stanął Ks. Seipel wobec 
nieubłaganego nieprzyjaciela!

Socjaliści Austrji wykorzystali więc naprzód 
niezadowolenie rzeszy pracowników państwo­
wych, wybuchłe z powodu zamiaru medocląga- 
nia pensji rządowych do wysokości wskaźnika 
drożyzny. Sprowokowali strajk w  czerwcu ub. r. 
pracowników komunikacji, strajk tak dziki i pe­
łen ekscesów, że tylko nasze „czarne strajki* 
rolne mogą iść z nim w  porównanie. Zamarła

— ■ —E— "w  mm ni .ii |rMca— — fcjeac j a t r r

rADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKL

S a m o s ę k i.
'POWIEŚĆ.

—  Zrobi mi pan tem wielką przyjemność. 
I  jeszcze jedno. Ale niech się pan nie gniewa, 
że ja tak obcesowo. To dla pańskiego dobra. 
Pan przybywa z obczyzny, nie jedno dla pana 
u nas może nie zrozumiałe. A  od tych nic nie 
znaczących drobiazgów nieraz ważne rzeczy 
zależą. Więc widzi pan, bo to ksiądz na pa- 
rafji wszystko wie, jak stara plotkarka... W i­
dzi pan, pan podobno wcale się nie widuje 
z domownikami?

—- Właściwie tak...
—  A  dlaczego? Ma pan przecież admini­

stratora bardzo inteligentnego człowieka. Na 
stałe już mieszka ten zacności Siekierka, no 
pani Katarzyna w ostateczności... Więc dla­
czego?

Obierzyński miał wrażenie, że śniadanie na 
płebanji jest poniekąd dalszym ciągiem spo­
wiedzi, wyłuszczył więc stan swój duchowy, 
a następnie sięgnął w głąb serca.

—  A  pozatem ja się czuję przed nimi nie­
śmiały...

—  A  to z jakiego powodu?
—  Europejczycy —  objaśnił w jednem 

słowie —  a ja po tych trzydziestu dwóch la­
tach tu zupełnie jestem indig&ne.., lndochiń- 
czyk.

—  Trzeba się panie drogi otrząsnąć z po­
dobnych przywidzeń. Do czego to prowadzi

ich skonfiskować na rzecz państwa.
Przyznajemy się, że choć jesteśmy antysemi­

tami, w  tym wypadku nie idziemy tak daleko, 
jak „Naprzód*... I  z żydem —  gdy wymaga tego 
konieczność —  można porozmawiać. A  jeśli organ 
socjalistyczny jest innego zdania, to niech przy­
najmniej nie propaguje głośno tak skra jnego "anty­
semityzmu, bo broń może się odwrócić i jaki za­
ciekły antysemita gotów zastosować antysemickie 
teorje „Naprzodu* do jego starozakonnych redak­
torów, !. . i . i 1

Gdy p. Bosel tak rozbudził uczucia antysemi­
ckie w  „Naprzodzie* —• za to warszawskiemu 
„Kurjerowi Porannemu* dał niezwykłe pole do 
popisu w  jego codziennej sztuce kłamania. Już 
bez zająknienia pisze ten organ: „Doczekaliśmy 
się wreszcie tego, że krakowski „Głos Narodu* 
bardzo ostro załnterpelował p. Korfantego, co to 
wszystko znaczy*. i ■■

Czytelnicy nasi wiedzą, że nie tylko nie „bar­
dzo ostro*, ale wogóle nie interpelowaliśmy pos. 
Korfantego i że „Kurjer Poranny* —  jmówfąc 
delikatnie —  skłamał. Nie pierwszy zresztą raz 
i nie ostatni

społecznej Austrji.
wówczas komunikacja w Wiedniu! najzupełniej; 
robotnicy chrześcijańskich związków zawodowych 
stali się krwawetmi ofiarami rozbestwianych so­
cjalistów. Specjalnie na ten czas utworzone gru­
py strajkowe zamykały dworce, wypędzały z nich 
publiczność, uniemożliwiały wszelkich mich komu­
nikacyjny.

Drugą podobną demonstrację urządzili socja­
liści nieco później; sprowadzili a całej Austrji 
inwalidów wojennych. I  tych biednych ślepych, 
kulawych i kaleki poprowadziła pod parlament. 
Zdawało się, że te i dziesiątki innych demonstracji, 
że tak wywołany „gniew ludu*, sprowadzą upra­
gniony przez socjalistów skutek   ustąpienie
Seipla, zamieszanie, w  którego mętnej wodzie 
oni sami będą mogli ryby dla siebie łowić.

Atoli Ks. Seipel ani myśli ustępować. Zabie­
ra się do wykonania drugiego pianiu, gdy pierw­
szy upadł, —  uzyskanie kredytów zagranicznych. 
Jasne przedstawienie położenia kraju i jedynego 
jeszcze zostającego wyjścia, nieznużona agitacja 
kanclerza po zebraniach, wiecach i klubach osią­
ga ten skutek, że za przedłożonym planem sana­
cyjnym opowiadają się obok chrześcijańako-społe- 
cznych także wszeohniemcy i chłopska partja, Nar 
stępują w izyty zagranicznych stolic; pokazują się 
pierwsze zwiastuny poprawy. W tedy i socjaliści

tio panu powiem: ci zacni ludzie myślą, Że pan 
ich nie uważa za godnych swego towarzystwa.

•— Ozy być może?!
*—1 Napawano tak.
—  No to ja natychmiast muszę iść ich! 

przeprosić!
I  porwał się do łaski i kapelustea. Pro­

boszcz usiłował go zatrzymać. Nie pomogło.
Niemałe było we dworne samos ęckim zdu­

mienie, gdy Obierzyńsiki, powróciwszy z ko­
ścioła, poprosił, by razem z  towarzystwem 
mógł zjeść obiad.

—  Co mu się stało naraz, ze tak się 
oswoił?

Pani Bitkowska, znawczyni serc ludzkich, 
rozstrzygnęła to bezapelacyjnie.

—  Napewmo tam w tej Kochinchinie albo 
kogo zabił, albo ograbił. Sumienie go do dziś 
dnia gryzło, ale na spowiedzi dostał rozgrze­
szenie —  i wrócił do humoru.

—  Pleciesz pani Bitkowska —  zaoponował 
pan Siekierka.

—  A  skądżeby miał tam pieniądze na kup­
no Kochlnchiny?

Poniekąd przekonało to reformatora praw.
Przy otóedzie pan Siekierka, korzystając 

z nadarzonej sposobności, zapytał:
-— Jaki też obszar kraju zajmowały 

pańskie plantacje, panie Aleksandrze, dobro­
dzieju?

—  Cztery hektary i coś.
Ktioś o wyjątkowo ostrym wzroku mógłby 

był dostirzedz, jak aureola indochińska spadła 
w tej chwili z głowy ObierzyńskiegO! na ziemię 
i rozwiała się w  Sfowietnsu.

Str. t

opracowują warunki użyczenia pomocy Ks. Sei­
plowi i przedstawiają je. On na to z uśmiechem^ 
odpowiada: „Baidzo dziękuję za miłe chęci! Po­
wodzi mi się obecnie nie najgorzej*. Na jednym 
zaś z  licznych swoich wieców w Wiedniu zainter- 
pełowany z powodu nie przyjęcia socjalistów do 
rządu, rzekł: „N ie chcieliśmy, ja i inoi koledzy, 
przyjąć socjalnych demokratów do rządu, bo woli­
my mieć zdeklarowanych przeciwników w opo­
zycji, niż niepewnych przyjaciół obok siebie*.

Zahuczało w obozie socjalistycznym od wzbu­
rzenia. Że za tem poszły wiece, demonstracje, 
tego się należało spodziewać! A le socjaliści do­
prowadzili stan umysłów swoich zwolenników do 
tego stopnia nienawiści ku Seiplowi, że się ze 
wstrętem odwrócić od nich musiała następnie zdro­
wa część społeczeństwa. I  tu poruszyć musimy 
spraiwę, która obozowi socjalnej demokracji (zre­
sztą na wpół zbolszewizowanej, t. z,w. 2 i pół 
międzynarodówką) bardzo smutne świadectwo 
moralności wystawiła. Są to kilkakrotne groźby 
śmierci rzucone „kanclerzowi w sutannie*.

Było to w jesieni r. 1922. Do Grazu zwołali 
socjalni demokraci przegląd swoich „formacji po­
rządkowych*, czyli zbirów używanych do zała­
twiania porachunków z przeciwnikami polityczny­
mi, a -przebiegle nazwanych „Arbeiterwekr*. Na 
tem zebraniu niejaki Hanusz wystąpił z tak gwał­
towną mową przeciw chrześcijańsko-społecznym, 
a specjalnie Seiplowi, że wzniecał tem prawdziwą 
wściekłość tłumów. Mowa zakończyła się wnio­
skiem, który za „powściągliwego* referenta wy­
snuł tłum słuchający: „Czy dr. Adler nie ma re­
wolweru na Seipla? Powiesić klechę!* Referent —  
trzeba mu to przyznać —  był skromniejszy; wzglę­
dem Seipla pozwolił sobie tylko na nazwanie go —  
„zdrajcą kraju*. I  to wszystko w  sprawozdaniach 
z wiecu podawano do wiadomości publicznej; by­
ła tó pierwsza groźba śmierci I

Radła druga! „Technische Union", OTgaa sócja- 
listycrznej zawodówki) w  numerze 17 i 18 *  ll j 
października 1922 r. wystąpiła z ostrym artyku­
łem przeciw Ks. Seiplowi. Po  szeregu Wyliczo­
nych „zbrodni* kanclerza, kończy artykuł: „Tacy] 
ludzie... winni być usunięci, a jeśli inaczej nie mo­
żna, to i gwałtem. Znajdą się z pewnością.„  lu­
dzie, którzy s poświęceniem własnego żyda ocalą 
rodziny... przez usunięcie tego rodzaju zdrajców 
ludu*. ' J i i (

Byłó io, nawet i  na socjalną ddnotkrację 
Austrji (a której szeregów wyszedł morderca 
Sthrgka, dr. Adler) za wiele. To  też organ na- 
czelny partji, wiedeńska „Arbeiter Ztg* wijąc się 
w uspmwiodliwioniach, a nie mogąc słów napisa­
nych (podobno przez pos. Zelenkę) cofnąć, m wy­
mazać, wyjaśniła, że wyrażenie ,gw a łt* meżel 

mieć i  niawsbna znaczenie, & poświęceniem wia-

Skała bogactwa nie może być oczywiście 
miarą wartości człowieka, ale zawszeć to -— 
mój Boże —  pojęcie czdgodności szczelniej 
przylega do zamożności, niż do stanu ubóstwai 
Pan Siekierka w  rozczarowaniu swem miał 
tylko jedną pociechę: by dojść do ośmiu mor­
gów, Obierzyński nie miał potrzeby mordować 
i grabić.

—  Osiem morgów —1 powtórzył socjolog 
z odcieniem współczucia —  no tak, ale w hek­
tarach! —  Znalazł pocieszenie, był bowiem 
fanatykiem systemu metrycznego miar i wag.

Próbował josa;cze coś się wywiedzieć o upra­
wie wanilii etc., ale nadmiar przymusu towa­
rzyskiego tak wyczerpał krajowca kochinchiń- 
skiego, że po bąknięciu jeszcze dwóch, trzech 
słów, pożegnał się i przywaro^ał na nowo 
w swojej samotni.

Po Miku dniach przypomniał sobie radę 
proboszcza co dx> wizyt w sąsiedztwie. W  su­
mieniu swojem wliczał ten obowiązek do po­
kuty spowiedmiej. Więc bez złorzeczeń, choć 
wściekły wewnętrznie, pojechał do Kielc po 
żakietowe ubranie. Wrócił —  i nie mógł się 
zdobyć na heroizm wyruszenia w odwiedziny. 
Znowu zapadł w apatję.

Zapowiedź wzmożonych prac wiosennych 
natchnęła służbę ideą strajku. Obieizyński za­
akceptował wszystkie warunki.

—  Panie szanowny, to pochłonie olbrzymie 
sumy —  krzyknął zrozpaczony „dyrektor*.

—  Ja nie mam potrzeb. Dla mnie wystar- 
czyj^A^ąadcwszystko cbcę spokoju.
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:snegd iytńa!1 znaczy tyle, 00 „z  poświęceniem 
własnego stanowiska". Wyjaśnienie to, odpowia- 
fdająca talimidycznym. zamiłowaniom socjalnej de- 
Imokraęji, oczywiście nie zmyło plamy z partji; 
tylko ludności Austrji dowiedziała się, na co mo­
że liczyć ten, kto się socjalistom przeciwstawia. 

Ix Najciekawszem będzie pewnie dowiedzieć się, 
!w  imię czego to socjaliści tak bardzo namiętnie 
['zwalczali wytrwałego kanclerza. Oto —  rzecz 
nadzwyczajna —  wysunęli hasła patryotyczne, 
(godności narodu, w  którą godzą rzekomo gwaran­
c je  zagranicznych rządów. I  ci, którzy są zaprzy­
sięgłym i wrogami patrjotyzmu i z Marksem hoł­
dują zasadzie, że „robotnik nie ma ojczyzny", ci­
sami stali się na pewien czas zażartymi nacjona- 

f listami.
W, takiełi warunkach wykonywał Ks. Seipel 

Twoją pracę —- sanacji państwa. W . Z.
vi. *-  1— 1

Zyd francuski przeciw Polsce.
ZNAKOMITA ODPOWIEDŹ PROF. SIERPIŃ­

SKIEGO.
J A . '

Prof. warszawskiego uniwersytetu, W. Sierpiń­
ski, zwrócił się swojego czasu do p. Hadamard 
{n. b. żyda) członka „Institut de France" z prośbą 
O przysłanie odbitek jego prac naukowych dla 
warszawskiej bibljoteki uniwersyteckiej. W  odpo­
wiedzi otrzymał od p. EL list, w którym tenże 
pan pozwala sobie na bezczelne uwagi z  powodu 
naszej „nietolerancji względem żydów‘c, a zwła­
szcza projektu „numerus dausus". Na to prof. 
Sierpiński wystosował list, który znajdujemy w 
ostatnich dziennikach warszawskich, List ten 
fcwietny dokument oburzenia z powodu oszczerstwa 
rzuconego na naxódi podajemy w; najważniejszych 
Itwyjątkach. i 1 i •
^ „K ilka dni temu uznał pan za stosowne prze­
słać mnie i moim kolegom list, w  którym wyraża 
-pan opinję, że kraj nasz „zdaje się chwilami zar 
pominąć o swoich szlachetnych tradycjach'4, wy­
rażając przypuszczenie, że o ile byłby pan oby­
watelem Polski, „nie mógłby pan otrzymać sta­
nowiska", a może i syn pański „nie mógłby u nas 
3tudjować“ .

Utrzymuje pan dalej, że „numerus claiiusus" w  
naszych wyższych uczelniach jest nietyłko „zbro- 
jdnią wobec wolności sumienia i sprawiedliwością 
la le przeciw Polsce samej'4.

Zapytuję, czy ośmielając się wytoczyć tak cię­
żkie zrzuty przeciw mojejj Ojczyźnie, stwierdził 
pan prawdziwość ich i dobrą wiarę swych infor­
matorów? Czy przynajmniej zadał pan sobie trud 

rpoinformowania się, na czem polega „numerus 
^dausus" i jaki cel tego projektu?'4.

W  dalszym ciągu prof. S. wyjaśnia, na czem 
jpolega „numerus clausus" i  pisze:
■ „Projekt, który tak się panu niepodobał, dą- 

Say do tego, aby zapewnić każdej narodowości 
fodsetek miejsc odpowiadający liczbie jej przed- 
jBtarwieieli w  naszem państwie. Czy to nazwie pan 
, Zbrodnią przeciw wolności sumienia i sprawie- 
piiwości", która skompromituje Polskę? Chciałby 
jpan może, abyśmy obdarowali specjalnymi przy- 
[[wilejami naród „wybrany", udzielając mu więcej 
[miejsc w  uczelniach, niż innym. OSż, kiedy Kon­
stytucja nas®ay najliberalniejsza w świecie, sprze­
ciwia się takiej niesprawiedliwości.

Przypuszcza ipan dalej, że dla pana nie zna-

Eazłoby się miejsca na naszych uniwersytetach. 
jz y  wie pan o tern, że z trzech profesorów, pra­
cujących w  pańskim fachu na naszym uniwersy­

tecie, jeden jest pańskim iwtspółplemieńccm. 
iA w  Krakowie i we Lwowie jeden na czterech. 
(Zresztą, podaję do pańskiej wiadomości, że pra­
w ie  wszystkie doktoraty, przyznane w pańskiej 
specjalności na uniwersytecie warszawskim, otrzy- 
imali żydzi. I  czy wiedząc o tern, będzie pan dalej 
['oskarżał nas o nietolerancję i odstępstwo od tra­
dycji?

A  przecież, jeżeli kto zapomniał o przeszłości, 
obowiązkach, jakie ona nakłada —  to właśnie 
,pań9cy współplemieócy, którzy przed wiekami 
Łnaleźli w  naszej Ojczyźnie schronienie i opiekę. 
C, W  czasie naszych walk powstańczych o nie- 
;podlogłość, żydzi zawsze służyli jako szpiedzy 
sprzeciw Polsce. W  czasach okupacji rosyjskiej 
{okazywali pogardę dla naszej mowy i starali się 
^rozpowszechniać wśród nas rosyjską kulturę...

Przypominam, że w  owym czasie, w  Rosji, ży­
dzi byfli bardzo prześladowani i że dostęp do wie­
lu szkól był im zabroniony. A le wówczas nie 
jfeuło się panu proteatgwąć, ani atakować kole­

gów rosyjskich, z których kilku było członkami 
, .Institut de France".

Podczas okupacji niemieckiej pańscy współ- 
plemieńcy, osiedleni w  Polsce, manifestowali gło­
śno swe sympatje germanofilskie i przyczynili się 
inacznie do obrabowania Polaków.

A jaką była rola żydów, rzekomo „polskich" 
podczas inwazji bolszewickiej w 1920 r., kiedy 
krew Polaków ocaliła Europę od nawały barba­
rzyńców? Lepiej, zresztą, nie poruszać tego morza 
podłości i zdrady"...

Swoje świetne uwagi kończy prof. S.i
„A wreszcie: kto robi propagandę bolszewi­

cką W Polsce? Kto trudni się przemytnictwem? 
Kto wszelkiemi siłami obniża kurs marki polskiej? 
Kto wywozi nielegalnie złoto i waluty? Wystar­
czy zresztą rzucić okiem na kroniki kryminalne...

Wacław Sierpiński.

ZA KIM SIĘ WSTAW IAŁ P. HADAMARD?
(P. S.). W  poprzednim liście wspominał pan 

o p. Henryku Lauerze, dając mi do zrozumienia, 
że należałoby zapewnić mu jakieś stanowisko 
naukowe w Polsce. Niestety, p. LauCr obrał inną 
karierę. Za zdradę przeciw państwu, został ska­
zany na ciężkie więzienie. A!e niech się pan nie 
smucił Uniknął zasłużonej kary, albowiem wy­
mieniono go za naszych więźniów, skazanych na 
śmierć przez bolszewików. Znalazł więc schronie­
nie w „raju" Trockiego, gdzie mu nie grozi ża­
den „numerus clausus".

 \

Z wrażeń i refleksy! Rabczańskich
O słońce, ■ słońceI Żarem na mnie ziońl 
Ulewę złota, rzucaj mi na skroń!
Szaleństwo blasków rozprzestrzeń w krąg zietm 
A  życie —  stanie się pożarnym snemII!
0 słońce, słońce! Wzburz krzepnącą krew 
Niech ją rozżarzy Twoich ogni ziew...
Huragan życia dookoła wznieć
1 niech rozkwitnie płomienisty kwieć 
O słońce, słońcelll

O słońce, słońce... Twoja powódź złota
Już mnie ogarnia —  jak rozkoszy morzę
Promieni twoich upojna pieszczota
Na skroń mą pada, wę włosach mych górze
O słońce, słońce... Już orgja zieleni
Szaleć zaczyna na ziemi zbudzonej
Już tęcza kwiatów rozpala się, mieni
Hej! Niech w tych blaśkach i woniach zatcnę!!!
O słońce, słońce •**

1
(Z niewydanych utworów ś. p. córki mojej Marji).

K to oglądał tego lata dobroczynny wpływ tar 
kiego górskiego słońca na twarzach młodego po­
kolenia, nabierających zdrowszego wyglądu, uczu- 
wał się niespostrzeżenie weselej nastrojonym be® 
względu na to, co w  nim nurtowało. A  zwłaszcza 
widok tych licznych zastępów różnych kolonji le­
czniczych z wielu stron Polski tu przybyłych, upra­

wniał do nadzieji, że róść będzie w  naszem społe­
czeństwie ofiarność skierowana ku uodpornieniu 
fizycznemu, ku zniszczeniu zarodków chorób w 
tych, od których zależeć będą, choć po części, 
losy narodu. To też ogólna wdzięczność i uznanie 
należą się energicznym organizatorom i kierowni­
kom tych koloji, jak niemniej właścicielowi za­
kładu, Drowi Kadenowi za wielokrotne ułatwie­
nia w  korzystaniu z kąpieli. Na pewne jednak 
szczegóły, domagające się ulepszeń, wypadałoby 
zwrócić baczną uwagę. Z poważnej strony facho­
wej dały się słyszeć głosy, że nie wszystkie kolo- 
nje dziecięce w Rabce mają charakter leczniczy, 
że są między niemi raczej ■wakacyjne, nieposla- 
dające bezpośredniego nadzoru lekarskiego, albo 
takie, których uczestnicy i uczestniczki, a przy­
najmniej spora ich część nie potrzebuje leczenia 
w  Rabce, tak, iż mniejszym kosztem, a temsamem 
w większej liczbie przy równym nakładzie środ­
ków pieniężnych i z takim samym zbawiennym 
skutkiem dla zdrowia mogłaby ta część przeby­
wać w innej miejscowości podgórskiej. Podniesio­
no też zarzut przeciw zarządowi jednej z tych ko­
lonji umieszczonej w  Ponicach, że są tam obok 
dzieci ubogich rodziców także z zamożniejszych 
rodzin, 7co było widooznem już z ich ubrań, a nie­
wiadomo, czy obowiązani do ich utrzymywania, 
przyczynili się do ogólnych kosztów tej kolonji 
w> słusznej mierze.

Przyklasnąć trzeba usiłowaniom przedsiębra­
nym w  tym celu, by pewna ilość dzieci, szczegól­
nie tego potrzebujących, mogła spędzić cały rok 
w niezmiernie oźywczem i uzdrawiającęm powie­

trzu RnbczaAkiem. Obok ochronki dla sierót po 
żołnierzach polskich, zakładu Sióstr Nazaretanek, 
których uczennice wraz z ucząeemi się pod kierun- 
kiem p. Dobrowolskiej zdały bez wyjątku pomyśl­
nie egzaminy z klas niższych w  gimnazjum rządo- 
wem, zasługuje na pochlebną wzmiankę zakład 
tejże p. Dobrowolskiej, zasłużonej autorki już dwu 
podręczników geografji, zakrojony przez nią jako 
wycbowawczo-zdrowotny, z osobnemi także 1 na 
zimę urządzonemi werandami dla kąpieli słone­
cznych, a przeznaczony dla dzieci rodziców śred­
nio zamożnych (mianowicie mogących płacić 2 
zip. dziennie). 1 . J - J ;  ■*.?>■> j v i

Bardzo dodatnio zaznaczyła się ofiarność kin 
racjuszów i stałych mieszkańców Rabki obfitym 
rezultatem zbiórki na polską młodzież akademi­
cką, z czego skorzystały potroszę także i miej­
scowe instytucje dobroczynne. Z przygnębienia! 
łatwo zrozumiałego u leczących się pod wraże-' 
niąm ustawicznych szalonych ‘ podskoków cen 
przedv ’ ów niezbędnych do życia, podnosiły obe­
cnych na nabożeństwach niedzielnych w  zbyt 
skromnej, jak na taki zakład kąpielowy, kapliczce 
bardzo rozumne i gorącem natchnieniem owiane 
kazania wiceregensa Seminarjum kieleckiego, ks- 
prof. Dra Pawłowskiego, a wybitne siły wokalne 
ochotnicze i na polecenie komisarza zdrojowego 
orkiestra wojskowa przyczyniały się do uświet­
nienia tej służby Bożej. t >y

Do najsmutniejszych refleksji pobudza stan 
duchowy tutejszego ludu, dla którego ilustracji 
wystarczą łatwe do sprawdzenia objawy % c<h 
dziennej obserwacji zaczerpnięte. Już z ust mar 
łych dzieci pasających bydło, słyszy się przezwi-t 
ska bluźniercze, żywe dowody zupełnego zanied­
bania ich przez rodziców, troszczących się raczej'
0 pomnożenie dochodów z nabiału i ze sprzedaży 
wyhodowanych bydląt, aniżeli o to, co ich dzieci 
wyśpiewują, co umieją, o czem myślą i czy od-, 
różniają złe postępki od dobrych. I  nie dziw, że 
tak pozostawione samemu sobie ich potomstwo, 
trudniąc się już w  bardzo młodym wieku, jako 
podrostki, furmanką, niema najmniejszych skrupu­
łów w  łamaniu umów, dyktuje coraz to nowewa* 
runM przewożonym kuracjuszom z chwilą, gdy 
odjechali ci, którzy z nimi mogli współzawodni­
czyć i zgodzić się na umiarkowańszą cenę. Krąży 
tu wersja o kilku takich obiecujących młodzian 
nach, którzy zmówiwszy się, wozili po koleji je- 
jedną przyjezdną do różnych miejsc w Rabce i oko­
licy z tern, że nie mogą odnaleźć podanego przez 
nią adresu i że mają inne pilne zajęcie, pozoro­
wali konieczność jej przesiadania się na inne cze­
kające już furki, naturalnie za zapłatą dla każde­
go z osobna. Lepiej już nie rozwodzić się nad 
tern, jak zdobyte takimi sposobami zarobki top­
nieją wśród libacji i tańca ,.shimmy" z „narzeczo- 
nemi" pod gwiazdą i jak wracający stamtąd gwa­
rem swym zakłócają sen osobom zamieszkałym w 
pobliżu.

Wymownym symbe^m grubego zmaterializo­
wania się ludu Rabczańskiego jest rozpaczliwy wy­
gląd plebanji z podziurawionym dachem i opad­
łym ze ścian tynkiem. Nie proboszcza w tern wi­
na, który czyni co może, by uzyskać od władz 
pozwolenie na sprzedaż części gruntów, by para- 
fjan zbyt nie obciążać kosztami koniecznej no­
wej budowy. Ale musi. się on liczyć z usposobie­
niami większości, która nawet groziła sprowadze­
niem „księdza z Ameryki".

A  jednak nie można zaprzeczyć istnienia szlar 
chetniejszych instynktów wśród tej ludności obja­
wiających s’ę odruchowo przy składkach. Z Rab­
ki też wyszło trochę ochotników na wojnę z na­
jazdem bolszewickim. Gdyby się znaleźli hojni 
fundatorzy na założenie w tych stronach uniwer­
sytetu ludowego, podobnego prowadzonemu przez 
ks. Ltidwiezaka w Dalkach pod Gnieznem toby
1 tu rozbudził się z czasem zapał dla wieczystych 
dóbr duchowych ludzkości, dla religji, sztuki, 
nauki, dla wszelkich rodząji bohaterstwa, ustała­
by ta rażąca przewaga przyziemnych zabiegów. 
Szkoła i kościół, związki antyalkoholowe mają tu 
wiele do odrabiania. Przwtem, aby dobrobyt lud­
ności miejscowej niezależał wyłącznie od śrubo­
wania cen na przyjezdnych, należałoby się za- 
krzątnąć około podniesienia przemysłu domowego, 
a zwłaszcza artystycznego. Która z tych gałęzi 
zarobku miałaby tu szczególniej-ze widoki po­
wodzenia. nie czuję się w możności osądzić, ale 
ludkom dobre] wioli połóżmy jak najgoręcej tę 
sprawę na sercu.

Witold Rubczyńsklj 
 -  ........
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K R O N I K A .
TOW ARZYSTW O OPEROWE DECYDUJE SIĘ 

PROWADZIĆ OPERĘ.
Po ostatniej konferencji, odbytej w  ubiegłym 

tygodniu w Prezydjum miasta w  sprawie losu miej­
skiej opery i operetki w  nadchodzącym seaonie, 
Towarzystwo operowe otrzymało 7-dniowy termin 
dla przedstawienia Prezydjum nowych propozycji 
co do dalszego prowadzenia teatru ptrzy uL Raj­
skiej. Jak sie dowiadujemy, wczoraj, t. j. w  osta­
tnim dniu naznaczonego terminu, przedstawiciele 
Tow  operowego, pp. Dr Rostański i Osmecki, zło­
żyli w  Prezydjum miasta deklarację, w  której zo­
bowiązują się prowadzić w  zarządzie Towarzystwa 
operę, biorąc zarówno za jej administracyjne, jak 
i artystyczne kierownictwo pełną odpowiedzi al- 
nuość. Co do operetki, Towarzystwo zwróciło się 
z prośbą o przedłużenie terminu decyzji dla wy­
szukania kandydata na kierownika operetki.

Z całego postępowania Prezydjum miasta wi­
dać, że gmina niechętnie widzi operę i byłaby za­
dowoloną, gdyby Towarzystwo oświadczyło się, 
że nie podejmie się dalszego jej prowadzenia. Po­
dobno Prezydjum nosi się z różnemi koncepcjami 

/ ć o  do teatru przy uL Rajskiej. Według jednych 
Wersji magistrat chce tam prowadzić teatr ludo­
wy, inni zaś mówią o zamiarach gminy co do sce­
ny kameralnej, wszyscy jednak zgodnie wyczuwa­
ją uprzedzenie, z jakiem Prezydjum odnosi się do 
opery. Dlaczego? —  niewiadomo. Pozostanie to 
tajemnicą zarządu miasta, w każdym razie niezro- 

N^umiałem i dziwnem wydaje się nam niechętne 
stanowisko, jakie Prezydjum zajmuje wobec tej 
jedynej w  Krakowie placówki kultury muzycznej. 
Może Prezydjum wypowie się w tej kwestji i spra­
wę Opery postawi w  jasnem świetle.

ROZDZIAŁ 460 WAGONÓW CUKRU.
’ P. A. T. donosi z Warszawy: Z 460 wagonów cu­

kru, przydzielonych na miesiąc wrzesień ogólno­
krajowemu Związkowi współdzielczemu i wydzia­
łom aprowizacyjnym miast, 30 wagonów zachowa, 
na wniosek przedstawicieli spożywców, nadzwy­
czajny .Komisarjat zwalczania drożyzny do swo­
jej dyspozycji, celem rzuczenia na rynek tej ilo­
ści cukru w. chwili specjalnego jego braku. W  ten 
spósób. podziałowi ulegnie na razie 430 wagonów. 
W  miesiącu sierpniu miasta otrzymają 84 i pół wa- 
gona cukru pirzydziału zasadniczego, oraz 11 war 
gonów przydziału dodatkowego za miesiąc wrze­
sień. Wydziałom aprowizacyjnym miast przyzna­
no z przydziału zasadniczego 90 wagonów, podział 
przydziału dodatkowego nastąpi później w miarę 
potrzeby. Dodać należy, że zostanie utrzymany 
w zasadzie poprzedni podział cukru między po- 

. szczególne miasta.

Kraków, 25 sierpnia.
WCZORAJSZY TARG nie obfitował w  nabiał 

i jarzyny. Za litr mleka zbieranego płacono 3 -- 
3500 mk., niezbieranego 4— 4500 mk., kwaśnego 
3-—3500, śmietany słodkiej 6— 7000, kwaśnej 14—
16.000, 1 kg. masła 100— 120.000, sera 18— 20.000, 
jaja 2— 2200 m. za sztukę. Drób: kura 90— 120.000 
h^k., para kurcząt 75— 100.000, kaczka 100—
120.000. gęś 150— 220.000. Na targ zwieziono bardzo 
lifcie królików; przekupnie żądali aż 200.000 za 
$użą sztukę, para małych 100.000 mk. Jarzyny 
1 owoce utrzymały się w cenie poprzedniego targu. 
2a ryby płacono: 1 kg. karpia do 105.000 mk.,
8Łczupaka 70.000 mk., leszcza 80.600, wiślanych 
^0— 80.000 mk.

PRZYD ZIAŁ CUKRU D LA MIASTA. Do Kra­
kowa nadeszły w ostatnich dniach transporty cu- 

w ilości 10 wagonów. Cena 1 kg. w  sprzedaży 
detalicznej wyniesie około 30.000 mk., zaś w sprze- 
dpży hurtownej 28— 29.000 mk. Magistrat rozpooz- 
J*1© sprzedaż cukru po otrzymaniu szczegółowej 
kalkulacji od Związku cukrowni O dniu rozpoczę.- 

sprzedaży cukru zawiadomi magistrat w  naj­
niższym czasie. Wobec tego, że obecny konty-n- 
gent jest o jeden wagon mniejszy od poprzednich 
Przydziałów, Prezydjum miastą zwróciło się do 
hadzW. komisarza- dla zwalczania drożyzny o wy- 
B^dnanie w  Związku cukrowni znaczniejszych do­
staw cukru dla Krakowa.

CENY OBIADÓW URZĘDNICZYCH 15.000 
"*AREK. Restauracje krakowskie rozpoczęły wczo- 
âj wydawanie obiadów urzędniczych po cenie
16.000 mk. Od" obowiązku-tego uchyliło się jednak 
kdku prlćdsiębiorców, na co magistrat powinien 
2Wrócić uwagę i odpowiednie postąpić. Obiady 
składały się z dwóch dań: żupy lub rosołu, oraz do 
'Wyboru: niedużej sztuki mięsa z  sojsem ogórkowym

i jarzyny, względnie z pierożków z mięsem. Z obia­
dów korzystała masa osób przeważnie ze sfer urzę­
dniczych. Podawano je, jak wczoraj, czysto i prę­
dko. Wczoraj po południu nadeszło do magistratu 
zawiadomienie z Warszawy, że cena obiadów urzę­
dniczych została tam podwyższona na 15.000 mk. 
Wobec tego ustalono i w Krakowie od dzisiaj 
ceny obiadów urzędniczych na 15.000 mk.

BUDOWA NOWEGO DOMU MIEJSKIEGO. 
Wćzoraj pod przew. wiceprez. m. Sarego odbyło 
się posiedzenie sekcji ekonomicznej wspólnie 
z komisją podgórską, na którem obradowano nad 
sprawą sprzedaży gi^untu na ■ Zabłociu, oraz nad 
sprawą nowej ulicy w  dz. X X II na gruntach prze­
mysłowych. W  dalszym ciągu konferencji uchwalo­
no przedstawić Radzie m. wnioski w  sprawie bu­
dowy nowego miejskiego domu mieszkalnego przy 
Al. Słowackiego na gruntach pofortecznych, za­
twierdzono regulację gruntów pofortecznych przy 
Al. Mickiewicza, oraz parcelację gruntów wojsko­
wych ńa rzecz Osiedla oficerskiego.

OKRADZIONY KUR JER WOJSKOWY. Do 
policji doniesiono, że kurjerowi Dow. Okr. Korp. 
w  Krakowie skradziono na dworcu kolejowym wa­
lizę z ważnymi papierami wojskowymi. Dokumen­
ty przeznaczone były dla garnizonu w  Nowym 
Sączu.

NAPAD W  POCIĄGU. Przed kilkoma dniami 
pisaliśmy na podstawie informacji Pogotowia ra­
tunkowego, o pobiciu w pociągu p. Stefańskiego, 
dyrektora szkoły w Rudawie k. Krakowa W czasie 
dyskusji politycznej między nim a kilku jadący­
mi. Dyr. Stefański przesyła nam w zw;ązku z tą 
notatką wyjaśnienie, w którem oświadcza, że zo­
stał w  pociągu napadnięty przez dwóch ludzi z Ru­
dawy bynajmnie nie z powodu sprzecznych zapa­
trywań politycznych, gdyż wogóle z nimi na ten 
temat nie rozprawiał. Za napad bandycki pociągnął 
winnych do odpowiedzialności sądowej.

ECHA ZABÓJSTWA W  SZCZAKOWEJ. 
W  swoim czasie głośną była sprawa zabójstwa 
dyrektora huty szkła w  Szczakowej przez robotni­
ka,, Antoniego Doskocza. Doskocz, rozmawiając 
z dyrektorem Jungiem na temat swego wynagro­
dzenia, jakie pobierał w fabryce, wystąpił z licz­
nymi zarzutami wobec dyrekcji, a uniesiony gnie­
wem, strzelił do p. Junga, kładąc go trupem na 
miejscu. Za zbrodnię zabójstwa skazany został, kil­
ka miesięcy temu, na 3 lata więzienia. Trybunał 
przyjął jako okoliczność łagodzącą gwałtowne 
uniesienie się oskarżonego, spowodowane dokuczli- 
wem postępowaniem dyrektora Junga* Przeciw 
temu wyrokowi wniosła prokuratura odwołanie 
do sądu apelacyjnego w Krakowie, żądając pod­
wyższenia kary ze względu na szczególniejsze po­
gwałcenie obowiązków podwładnego wobec prze­
łożonego. Również rodzina zabitego wniosła ob­
szerne pismo, wykazujące, że dyr. Jung nie doku­
czał robotnikom, lecz traktował ich życzliwie, na 
co przedłożyła różne dowody. Sprawa oparła się 
nie o sąd . apelacyjny w Krakowie, lecz o sąd naj­
wyższy, któremu sprawę tę na żądanie oskarżo­
nego przedłożyć mus‘ano, Sąd najwyższy odrzucił 
odwołanie prokuratury, gdyż kara Doskocza jego 
winie odpowiada i nie wymaga podwyższenia*

  v „G tO S NARODT7**.

Z Polski i ze Świata.
STUDENCI POLSCY W  KOPALNIACH BEL­

GIJSKICH. Na prośbę Akademji górniczej krakow­
skiej, popartą przez posła polskiego w  Brukseli, 
p. Sobańskiego, belgijskie Towarzystwo górnicze 
(Federation de óharbonnage de Bełgiąue), zgodziło 
się przyjmować ma płatne praktyki studentów 
polskich. Obecnie z takiej praktyki w  kopalniach 
węgla Quaregnoin i Tliu pod Mons korzysta jede­
nastu studentów z Krakowa. Otrzymują oni od za­
rządów kopalni mieszkanie i wikt, oraz płace oko­
ło 25 franków dziennie. Po ukończeniu praktyki 
odbędą wycieczkę po Belgji pod kierownictwem 
profesora belgijskiego, p. Bolle z Mons.

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO. W  Kaliszu 
w nocy z 21 na 22 b. m. ndewykryci dotąd sprawcy 
obrabowali w  kościele OO. Reformatów ołtarz Naj­
słodszego Serca Jezusowego. Złodzieje zabrali kil­
kanaście srebrnych i złotych wotów wielkiej war­
tości Brak wotów spostrzeżono rano. Złodzieje 
ukryli się w  kościele zapewne poprzedniego dnia 
wieczorem.

SPROSTOWANIE ROZMIARÓW KATASTRO­
FY. W  związku z katastrofą kolejową, która wy­
darzyła się w tych dniach na linji Warszawa— 
Wilno pod stacją Mostami, dowiadujemy się: 
Początkowe pogłoski o ogromnych rozmiarach ka­
tastrofy były przesadzone, bliższych infrmacji nie 
można było zaraz otrzymać z powodu równoeze-
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snego uszkodzenia linji telefonicznej; Wczoraj 
z rana ustalono, że wykoleił się jeden wagon pod­
ciągu mieszanego i zginęły dwie osoby. Rannych 
.‘St 8 osób.

ZUCHW AŁY NAPAD BANDYTÓW  NA SALĘ 
TANECZNĄ. Przy mieście Bydgoszczy jest bardzj 
spokojne przedmieście Czyżkówko. W niedzielę 19 
b. m. w restauracji Drzewieckiego było tam przed­
stawienie amatorskiego teatru, z którego dochód 
był przeznaczony na budowę miejscowego kościo­
ła. Dochód z tego przedstawienia wynosił kilkana­
ście miljonów marek. Aby sobie te miljony przy­
właszczyć, zorganizowała się banda 30 oprysz- 
ków, jednakże spóźniła się, bo przedstawienie 
skończyło się nadspodziewanie wcześnie, a pie­
niądze odniesiono w bezpieczne miejsce. Bandyci, 
wściekli, że się ich plan nie udał, zaczekali na 
miejscu. Tymczasem olbrzymia sala restauracyjna 
bezpośrednio po przedstawieniu zapełniła się po­
nownie publicznością obojga płci i zaczęły się 
tańce, jak zwykle co niedzielę. Naraz rozległ się 
przeraźliwy świst. Był to znak, dany przez herszta 
bandy, jakiegoś widocznie b. niemieckiego mary­
narza, z czerwoną twarzą i tatuowaniem na pier­
siach. Na ten znak bandyci wpadli na salę z prze­
rażającym krzykem, zaczęli bić mężczyzn krót.kie- 
mi pałkami po głowach i rabować wszystk;eh gości 
po koleji. „Czyżyki” dali się sterroryzować (widać 
nie słyszeli nic o faszyzmie), powstała panika, ko­
biety i dzieci wśród jęków uciekały przez okna, 
raniąc się o rozbite szyby, a bandyci, obrawszy do­
kładnie obecnych z pieniędzy i kosztowności, uszli. 
Herszt ich wydawał im rozkazy po niemiecku. 
Tejże nocy policja zdołała u jąć. ośm:u z bandy, 
^raz 'oj herszta, niejakiego Jakuszkowiaka.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z PAŃSTW . SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 

W  KRAKOW IE. Wpisy na kurs I-szy szkoły bu­
downiczych. wydziałów mechaniczno- i chemiczno- 
technicznego, ora,z szkoły mierniczych odbędą się 
w dniach 30 i 31 b. m., zaś wpisy na kursa wyż­
sze i do szkoły werkmistrzów w dniu 1 wrze­
śnia b. r.

SEMINARYJNE EGZAMINĄ DOJRZAŁOŚCI.
Kuratorium O. S. K. komunikuje: Żadne kursy 
maturycznie seminaryjne, . począwszy od r. s. 
19923/24 nie będą dawały uprawnienia przystępo­
wania do egzaminów dojrzałości w seminarjura 
nauczycielskiem w charakterze ekstemistów, o iló 
kandydaci (-tiki) nie wykażą się studjami. określo- 
ńemi w Dzień. Urzęd. Min. W. R. i O. P. 
z r. 1923, Nr. 3, poz. 16.

W PISY  DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMA­
TYCZNEJ przyjmuje codziennie dyr. Józef W i­
śniowski (Aleja Słowackiego l  7) w g: dynach 
od 1 do 4 po południu.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundował: 5393

pamięci Kaźmierza Skihniewskiego; 5394 Jamna 
i Mieczysław Szalescy z Brukseli; 5395 Zofja z Pą- 
k;elów Suska;'5396 pamięci Pawła Grębosza/po­
wstańca z 1863 r.; 5397 Bank towarowy S. A. od­
dział Kraków; 5398— 99 (2 cegiełki) Ogm-k/i nau­
czycielskie w  Hrubieszowie.

NA  ODNOWIENIE K ATE D R Y i grabów kró­
lewskich na Wawelu złożono: Rymewiczowie
1,000-000 mk.; Józef Kłosowski od „Kółka miłośni­
ków piękna w Krasnym Stawie” 30.000 mk.; Leo- 
rairdowa Dusoge 200.000 m.; Ludwik Bicz 200.000 
mk.; N. N. (nieprzyjęte honorarjum) 50.000 mk.; 
Wamz. Tow. ubezp. 1.000.000 mk.; zebrane pod­
czas 25 jubil. ks. proib. Witkowskiego w Lubli- f 
nie 100.000 mk.; złożone w Adm. „Nowej Refor- 
myn 50.000 mk.; Eugenjusz Grajewski ze składek 
w Banku handl. w Warszawie 105.000 mk.; Lucjan 
Suski z Giżyc 1,500.000 mk.

Wiadomości kościelne.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dma 26 
b. m. w  kościele św. Piotra podczas Mszy św. 
o godz. 12, pp.: M. Mściwojewska (śpiew), Dr St. 
Szwairzenberg-Czemy (skrzypce), J. Wilkoez-Piacca 
(organy) wykonają szereg utworów religijnych

l  teatrów krakowskich.
SALA TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. S* OWA- 

CKIEGO, wynajmowana z przednią częścią sceny, 
wolną od przeróbek przy urządzeniach joj maszy- 
nerji, gromadzi codz:enni0 tłumnie publiczność 
na atrakcyjnych przedstawieniach p. Bc^ki.

W  niedzielę wieczorem jedyny występ Rity
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Sachetto, od poniedziałku zaś 27 do piątku 31 
b. m. odbywać się będą „Wieczory humoru, tań­
ce i reagji salonowej”  z udziałem pp-: W yr wicza, 
Koszutskiego, Kownackiego i Boski z nowym 
repertuarem.

„CYR U LIK  SEWILSKI” , bezsprzecznie naj­
piękniejsza opera Rossiniego, która przepyszną 
muzyką zachwycić musi każdego melomana, gra­
ny będzie dziś (sobota) i  jutro o godz. 7.45 
w pierwszorzędnej obsadzie, z występem gościn- 
nym: B. Folańskiego, Z. Dolnickiego, St. Mary- 
niorwLczówny i Wiktora Piet ronią, jednego z naj- 
pierwszych Almavivów, w Polsce. Dyryguje St. 
Barański.

t Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Sobota: Występ p. Bosko.

Repertuar Opery i Operetki.
Sobota: „Cyrulik Sewilski”  (występ B. Folan- 

skiego, Z. DoŁnickiego, St. Marynowiczówny i .W. 
Pietronia).

Niedziela: „Cyrulik Sewjlski” ( występ B. Folań- 
sldego, Z. DotLnickaegOj S t  Marynofwiczówny i W. 
Pietrdfnia).

Baloaem do bieguna północnego.
Urząd lotnictwa Stanów Zjednoczonych orgar 

nizujo nową wyprawę do bieguna północnego. Ce­
lem wyprawy jest odnalezienie najkrótszej po­
wietrznej drogi do... Syberji i  Japonji, co w  razie 
njp. wojny z Japonją może mieć skutki nie dające 
się obliczyć. Klimat obszarów arktycznych nie 
stoi na przeszkodzie. Nowsze badania temperatury 
podbiegunowej wykazały, że w  lecie temperatura 
powietrza na tej wysokości, w  której balon się 
porusza, nie wiele się różni od temperatury na tej 
samej wysokości nad Anglją. Balon buduje się w 
Lakeburst w  stanie New Jersey. Ma być gotów 
do wiosny przyszłego rojku. W  parzę letniej ma 
ruszyć w! drogę.

Czas podróży obliczają na 7 dni. Balon ma być 
Większym od wszystkich dotychczasowych, bę­
dzie napełniony „helium” , co wykluczy niebezpie- 
Czeóstwo ognia. Załoga ma się składać z 20— 80 
ludzi. Balon ma mieć 6 motorów, każdy w osobnej 
gondoli, tak, że jeśli jeden lub dwa motory za­
wiodą, nie wpłynie to niekorzystnie na sprawność 
balonu. Jako materjal do palenia, wyprawa ma 
zabrać 60.000 litrów benzyny w 60 różnych cyster­
nach, które po opróżnieniu będzie można w  razie 
potrzeby wyrzucać jako balast w  celu ulżenia stat­
kowi powietrznemu. Długość balonu wynosi wedle

Wiadomości
NASZ PRZEMYSŁ N A  EKRANIE. Warsza­

wska „Gazeta Poranna“  donosi: Celem pokazu
prac i rozwoju naszego przemysłu, powstała w 
.Warszawie specjalna wytwórnia filmowa „Siiva- 

która przystąpiła już do zdejmowania 
rwtnętrz i  ruchu w  szeregu fabryk, zakładów prze­
mysłowych, kopalń i hut oraz innych warsztatów 
(pracy polskiego przemysłu. Filmy te wyświetlane 
będą na targach wschodnich i dadzą kupcom za­
granicznym pojęcie o wielkości polskiego prze­
mysłu. Te obrazy pracy polskiej wyświetlane bę­
dą następnie na ekranach całego świata.

U K ŁAD Y POLSKO-GDANSKIE.
Gdańsk. (AW ). „Dziennik Gdański”  donosi, że 

okowania. między przedstawicielami rządu pol­
skiego w  sprawie opróżnienia gmachów, przyzna^ 
nych Polsce, przyjmowania pieniędzy gdańskich w 
kasach kolejowych i kompetencji P. K. K. P. w 
Gdańsku, doznały przerwy na kilka dni wobec 
układów toczących się u ‘wysokiego komisarza L i­
gi narodów w sprawie stosunku Polski do Gdań­
ska. Układ polsko-gdański, ułatwiający aprowiza­
cję Gdańska, zmniejszenie świadczeń walutowych 
przy opłatach przesyłek żywnościowych, wchodzi 
stopniowo w  życie. i

O NOW Ą MONETĘ D LA NIEMIEC.
Berlin. (AW ). Wśród gospodarczych planów 

rządu niemieckiego pierwsze miejsce zajmuje pro­
jekt stworzenia w  jakiejkolwiek formie nowego 
środka płatniczego, uiepodlegaącego wahaniom, 
a opartego na produkcji potasu, zboża rtp.

___ WIADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Fteaecauwma zaledwie wczoraj zwyżka stała się

już zrobionych planów, G80 stóp (a więc około 
ćwierć kilometra).

Ze sportu.
„CracOyia” w Hiszpanji.

Jak wiadomo, otrzymała Cracovia zaszczytne 
zaproszenie do Hiszpanji na szereg zawodów. Do­
tychczas nie zachodziły trudności urlopowe dla 
graczy. Komenda tutejsza odmówiła podobno 
(wbrew już dawno wydanym rozp. ministorjalnym) 
wojskowym urlopów, stawiając klub w  sytuację 
bez wyjścia. Ni© wątpimy, że obecny komendant 
gen. Czikiel, skoro tylko zostanie powiadomiony 
0 tym fakcie, wyda odnośne zarządzenia.

Wiedeń—Praga 2 :1 .
Międzymiastowy match, który uważać należy 

za match Ausfrja— Czechosłowacja, przyniósł nie­
oczekiwane, ale też i nie przypadkowe zwycięż 
stwo drużynie wiedeńskiej. Na zawodach więcej 
odczuwało się atmosferę walki o zaspokojenie 
ambicji narodowej, aniżeli spokojnej konkurencji 
sportowej. Match prowadzony miał zbyt wiele 
momentów brutalnych, w  którymto kierunku zwy­
ciężyli, jak zwykle, CzesL Ukoronowaniem tej 
strony był wreszcie fakt wykluczenia z giry gra­
cza Dvoraczka za ordynarne pokopanie przeci­
wnika. Czesi nie umieją być sportsmemami —  ile­
kroć zwycięstwo im się wymyka, stają się brutal­
ni i wtenczas wychodzi na jaw ich kultura (Ana­
logiczne zajście miało miejsce na Olimpiadzie 
w Antwerpji, gdzie drużyna czeska została zdys­
kwalifikowana.

. Praga— Berlin 3:3.
Spottkanfle to miało miejsce w Berlinie. Niem­

cy technicznie słabsi, grali z większym zapałem.

Kolarstwo.
Wyjazd kolarzy warszawskich do SzWajc&rji 

nie przyniósł nam, zdaje się, laurów —  to też pa­
nuje w  Warszawie głucho milczeń*o. Ostatnie wy­
niki kolarzy krakowskich na Dynasach nie docze­
kały się jeszcze na opublikowanie. Najlepszy pol­
ski cyiklfeta drogowy, Krakowianin, p. Hóchs- 
man, nie wyjechał do Zurychu z powodu trudno­
ści paszportowych. Związek kolarski nie ruszył 
palcem, by najlepszy i to bezsprzecznie cyklista 
mógł wziąć udział w  międzynarodowych zawo­
dach —  chyba nie dlatego, że bezkonkurencyjny 
w  Polsce cyklista nie pochodzi ze stolicy.

Zawody motorzystów 
odbędąi się w  niedzielę na tarze Cracoyii o mi­
strzostwo okręgu.

gospodarcze.
dziś pewną poniekąd niespodzianką, ńie przypu­
szczano bowiem, że osiągnie taką siłę. Już pierwsze 
notowania przedgiełdy warszawskiej kazały się 
spodziewać poprawy kursów i na naszej giełdzie, 
konserwatywny naogół Kraków wyprzedził tym 
razem impulsywną Warszawę, gdyż haussa kra­
kowska była o wiele silniejsza, dlatego budzi pe­
wną nieufność. Uważają bowiem ją niektórzy za 
zręczny manowr, za Szybką chęć zrealizowania 
zysków z niskiego onegdajszego kupna papierów. 
Wpływ swój na haiussę bezsprzecznie wywarła mała 
podaż papierów, a duży popyt,'jak również niektó­
re banki limitowały bardzo obficie dla swej 
klienteli i \ i-'* | i M

Poszukiwane były P. T. H., Górka, która uzy­
skała cenę o milijon wyższą, Siersza górnicza 
z kursem 1,450.000. Z akcji bankowych Polski 
Bank przemysłowy uzyskał dziś kurs 108.000.

Na pogiełdzie poszukiwane były „Gazy”  bez 
podaży. Jaworzno poszło z 3,200.000 na 3,400.000. 
na medjo płacono 4,000.000, żądano 4,400.000, 
Nafta krośnieńska uzyskała kurs 350, jednakowoż 
bozi towaru.

W  walutach były obroty nadal słabe. Londyn 
zaś cokolwiek znazraczył się silniej, Szwajcar ja 
słabo.

Nadmienić należy, że powodów haussy dopatrują 
się niektre koła giełdowe w rzuceniu znaczniej­
szych zapasów dolarów przez banici na zakupno 
papierów. Panuje jednak przekonanie, żo zwyżka 

w nabiłjszych dniach ulegnie zmianie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. (PAT ) (Cyfry w tysiącach). Pszenica te­

goroczna 780— 820, żyto tegoroczne 375— 385,

owies 520— 540. Giełda słabo odwiedzana. Obrót 
75 ton. Transakcje w pszenicy, życie i owsie. / 
Tendencja cokolwiek zwyżkowa. Usposobienia, 
rezerwowane. V

W YKAZ 0 IE Ł 0 Y  W KRAKOW IE. \  |
__________ z dnia 24 sierpnia 1923 r. ł. 17j

W a lu ty  i dew izy : i w sią icj nirm tobkitii
Gotówka (banknoty) ! ofiarsw. 1 ’8d8lin mfjSBitf

Dolary St Zj. . 245 2*55 285
Czeki, przekazy i wpłaty.

Funty szterlingi 1.135 1.190 1.180
Franki francuskie • . , 13,4 14,4 14,2

„ szwajcarskie . 
Marki niemieckie . . «

4L 48, 46,5

Akc je  b a n k o w e :
Polsk. Bank Przemysł. I-VIU* 
Bank Hipoteczny I—VIIL .

80
110

110
130

108

„ Małopolski . 85 105 _
Ziemski Bank Kredyt. I—IX. 
Powszech. Bank Kredyt. I—V* 
Akc. Bank Związkowy I—IX.

35 60 40-45

Bank Komercjalny I—IV. . 
w Handl. w Warsz. I—X.

30 40 35—38

,  Związku Sp. Zarób. I-X. 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut

550 650 650

A kcje  T ow  handlowych
Pols. Tow. handl. „PTH." I -V . 70 100 75-93
Handlowa S-ka akc. „ImpSK" 1,1 1,6 M,Pharma" (Mag. B. Jawornicki) 
„Polaki Glofa(< Tow. trans, handl. 
C. Hartwig, Dom. eks.-hndL Poz.

100
6

250
8

240

Żegluga Polska I—III. . 
Akcje  T ow . p rzem ysł.

22 27 23-25

Zieleniewski I—IV. . 1500 1850 1800
H. Cegielski, fabr. masz. Poznań 
Warsz. Ska Bud. Parowozów 
„ Automotor" fabr. samochodów 
Zakł. mech. „Ureus“ Warsz. L 
„Potęga" Tow. p. fabr. huty żel. 
„Trzebinia" fabr. masz. roln. 
Zakłady amunicyjne „Pocisk" 
Huta żelazna, Kraków.. 
„Górka" fabryka cementu I-Ill.

130

80

165

40

160

230 270 260

2400 2900 2800
Sierszańskie Zakł. Góra. I-IV. 1000 i 600 1450
„Tepegs" Tow. dla przedć. gór. 560 650 660
Polska Nafta I— III 90 110 100
„Oikos" I-iV .
„Pezet" Powsz. zakł. budowl.

650 650 630

„Strug" Przemysł Drzewny . 120 160 150
Syndykat Koszyk. Kraków I-IL 120 140 130
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini. 600 700 660
„Krakus" Zjedn. fabr. wysk. 130 160 150
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. 1050 1400 1350
Fabr. porcelany w Ćmielowie 220 250 235
Ska Afte. Elektr. Okr. Siersza 60 80 64-76
Fabr papieru W.Niemojowski 140 200 200

Warszawa. (PAT ). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

248.000, sprzedaż 250.500, kupno 245.500,
Zurych. (PAT ), 

Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0001.25; Hołatt 
dja 218; Nowy York 553 1/2; Londyn 25.22; 
Paryż 31.02; Medjolan 23.80; Praga i6.20; Bu­
dapeszt 0.03 1/2; Bukareszt 2.55; Belgrad 5.80; 
Sofja 4.70; Warszawa 0.0023; Wiedeń 0.0077) 
siedm ósmych; austr. korona stempl. 0,0078,

N A D E S Ł A N E,, , .   -     .
POSZUKUJĘ DOBREJ STANCJI z troskliwą 

opieką dla. ucznia klas wyższych. Pożądam wytra­
wnego pedagoga,. Oferty „Ruch” , Szczepańska 0, 
„Troskliwa opieka” . (958)

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

a. p. Ferdynanda Sas-Szczepańskiego, księgarza 
i powstańca 63-go roku, dnia 23 bm., który prze*, 
żywszy lat 82, po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Św. Sakramentami zmarł 21. sierpnia fcA 
a w szczególności Weteranom W. P. 63-go rokttj 
oraz Komendzie Załogi Krakowskiej, Komendah- 
tom Wojsk Pol. z r. 63-go

Staropolskie „Bóg zapłać*.
RODZINA.

Asystent kliniki potożn.-ginekolog. U. J.

Or. BOLESŁAW P060I0WSKI
ordynuje w  chorobach kobieoych m 

od 2— 4- ej po południu
w Krakowie, ul. Długa 27, II p.
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Hały fejleton.
Broń pozoriąj smiirei.

Potrzeba obrony życia i mienia prze# gwał­
tem stała aię matką genialnego wynalazku che 
mika niemieckiego Dra Niemeyera, który wy­
nalazek swój ochrzcił mianem „broni pozornej 
śmierci44. Zapewnia ta broń zupełne bezpieozeń 
stwo w razie nagłego napadu bandytów. Broń 
%  wyprodukowaną w postaci pistoletu, nabi­
ja się specjalnie sporządzonym nabojem, na 
który składa się mieszanina różnych materja- 
łów z niewielkim procentem prochu strzelni­
czego. Nabój po wystrzeleniu rozwija kłęby 
gazu, który otacza i ubezwładnia napastnika. 
Silny huk strzału wraz z wybuchem prochu, 
iprzeraża, następnie rozwija się gaz, który ota­
cza całą postać człowieka. Gaz wnika w oczy, 
powoduje chwilową niemal ślepotę, drażni i 
gryzie błony śluzowe, wreszcie dostaje się do 
płuc przez podrażnienie organów oddecho­
wych i wywołuje wrażenie duszenia. Mimo to 
gaz ten nie pozostawia skutków na dłużej. 
Działa jednak dość długo, by mieć czas na za 
wezwanie ratunku policji. Pistolet można no­
sić stale przy sobie naładowany, , gdyż nie 
przedstawia niebezpieczeństwa przypadkowo- 
go wypalenia.

Broń to znakomita, tylko zachodzi ta oba­
wa, że może być również też dobrze użyta 
przez pp. bandytów dla swoich celów.

Gabinet angielski przyjął zasadindc®o wniosek 
utworzenia linji komunikacyjnych dla samolo­
tów, wiodących z Londynu do Australji. Po- 
ftróż z Londynu do Egiptu będzie trwała dwa 
dn!, do Indji pięć dni, a do Australji dziesięć. 
Każdy pociąg napowietrzny ma przewozić po 
ilŚO osób i zaopatrzony będzie, podobnie jak 
abytkowne pociągi kolejowe, w restauracje, 
prjedziały salonowe i sypialnie.

Samolot olbrzym.
W  wielkich rządowych warsztatach lotni­

czych w St. Zjednoczonych wykończony zo­
stał samolot olbrzym, największy, jaki dotych 
czas zbudowano. Jest to trzyplat owiec, zaopa­
trzony w sześć motorów, o sile 2460 koni, któ 
ry może latać przez dwanaście godzin bez lą­
dowania, z szybkością 140 kim. na godzinę. 
Jest to samolot przeznaczony do bombardo­
wania i może zabrać 2000 kilo materjałów 
Wybuchowych; ciężar jego, łącznie z ładun­
kiem, wynosi 20 ton. Dla obrony od samolo­
tów nieprzyjacielskich uzbrojony .jest w siedm 
mitraljez. Olbrzym samolot zbudowany został

w Daytonje (Oihio), gdzie tez rozpoczęły się 
już próby lo tu.

Aeroplan kierowany przy pomocy radio.
We Francji zrobiono następujące doświad 

czenie:
Aeroplan przeleciał bez jakiejkolwiek prze­

szkody ze stacji telegrafu iskrowego w miej­
scowości Aississer do miasta Tours i z powro­
tem, przebywając przestrzeń 250 mil, kierowa­
ny Jedynie przy pomocy fal radio. Lotnik znaj 
dujący się w aeroplanie, ograniczał się tylko 
do utrzymania ruchu motoru, a ster aeroplanu 
był kierowany przez specjalny przyrząd, znaj 
dujący się w aeroplanie, na który oddziaływał 
inny instrument, znajdujący się na stacji tele­
grafu iskrowego w Aississer.

Z udoskonaleniem kontroli ruchu motoru 
zachodzi możliwość, że na przyszłość aeropla­
ny będą unosić się w powietrzu bez pilotów, 
kierowane jedynie —- przez odpowiednie przy 
rządy radio.

Nowa wyprawa na Everest,
W  początkach r. p. 1924, w pierwszych 

dniach maja wyruszy, stosownie do postano­
wień królewskiego Tow. Geograficznego w 
Londynie, nowa wyprawa na zdobycie „dachu 
świata44. Kierownictwo obejmą Finch i Mako- 
ry, którzy odznaczyli się wybitnie podczas wy 
prawy osta/tniej. Rząd angielski prowadzi już 
rokowania z Dalaj-Latmą o wyznaczenie drogi, 
jaką uda się wyprawa.

Temperatura lawy.
Profesor uniwersytetu neapolitańskiego, 

Fiore, wespół z wulkanologiem angielskim 
Kemmerlingiem, udali się podczas wybuchu 
Etny na miejsce celem stwierdzenia stopnia 
ciepłoty lawy. Na podstawie termometru lelek- 
trycznego uczeni stwierdzili, że temperatura 
lawy roztopionej przekracza 940 st.

Beografja następcy tronu.
Były arcyksiążę Leopold w swoich pamię­

tnikach podaje ciekawą scenę, charakteryzują­
cą zamordowanego w Serajewie b. następcę 
tronu Franciszka Ferdynanda. Było to w czer­
wcu 1913 —  opowiada arc. Leopold —  w cza­
sie podróży morskiej, płynęliśmy do lądu Au- 
stralji. Wieczorem, po małej libacji, zawiąza­
ła się rotzmowa o obszarze Australji. Franci­
szek Ferdynand, który lubiał mówić ostatni, 
zakomunikował nam, że Australja ma obszar 
nie większy od Czech. Miałem odwagę zaopo­
nować, mówiąc, że Australja jest 150 razy 
większa od Czech. Franciszek Ferdynad spon-

sowia} i  kazał przynieś atlas, otw orzył go 
na mapie Czech, uderzył pięścią w  mapę i 
tryumfująco zawołał: „W idzisz, Czechy są na 
wet większe od twojej głupiej Australji44. Za­
czął przewracać kartki atlasu zaklął, że nie 
odrazu znalazł to, czego szukał, zatrzymał się 
wreszcie na mapie Australji i zawołał, jak 
oszalały: „Spojrzyj na swoją Australję, karze­
łek w  porównaniu % Czechami’/4 W ydarł ma­
pę i położył ją obok mapy Czech. —  „W i­
dzisz? U* Była to mapa Oceanji... Byłem  zdu­
miony. Zacząłem tłóm aczye: „Przecież tu są 
różne skale! Mapą Czech ma skalę 1 :100.000, 
mapa Ocean ji —  1 : 8.000.000 !‘4 Franciszek 
Ferdynand nieco się stropił, ale po chwili za­
czął walić kułakami w  atlas i zawołał: „D o  
djabła wszystkie wasze skale! Ten atlas -wy­
dało wydawnictwo królewskie. Słyszysz, kró­
le w-skie! Tu jest wydrukowane czarno na 
białem!44 I  przy tych słowach zrzucił atlas i  
mapy na ziemię. Otoczenie milczało: przyszły 
cesarz austrjacki nie m ógł mylić się4*.

Składki
na wykupno kościoła św . Agnieszki złożyli:

Pp. Józef Kalkstein Ostrowski 100.000 M.; 
Styrska za bloczek 135.000 Mkp.; Wojewódzki 
Urząd Sanitarno-Obyczajowy w Krakowie 250.000 
Mkp.; ks. Paszkiewicz z krypty na Skałce 324.100 
Mkp.; ks. Górny na listę 322 100.000 Mkp.; Sama 
z bloczku 60.000 Mkp.; SOrliński, zebrane W Kal- 
warji 224.000 Mkp.; K . S. z listy i bloczków 
939.450 Mkp.; Kałbajowski z Wołochów 5.000 M.; 
ks. Stachysak z Futonła 20.000 Mkp.; prof. Jasek 
z Cieszyna 50.000 Mkp.; M. Sienkiewicz z Kałowie
20.000 Mkp.; X. Y . 20.000 Mkp.; N. N. 25.000 M; 
X. Z. 20.000 Mkp.; N. N. 20.000 Mkp.; Anion! 
Węgrzyn z bloczku 100.000 Mkp.

Na ten sam cel w  Administracji „Głosu Narodu*4 
złożyli: Pp.: Sarliński 80.700 Mkp.; Emil Sarna
105000 Mkp.; Wincenty Czum.l 30.000 Mkp.; __
Antoni i Zof’a Rożkiewiczówne 1000 Mkp.; Kaz. 
Gutwiński, Bobrek 10.000 Mkp.; A. Z. 5000 Mkp.; 
Zofia K. 5000 Mkp.; A. B. 10000 Mkp.; z listy 
Antoniego Góraka 13.900 Mkp; X. Y. 1000 Mkp.; 
Józef Jasiósiki, Tartów 10.000 Mkp.; Jan Moczul­
ski, Busk 50.000 Mkp.; Aurelia Łempicka, W ie­
liczka 10.000 Mkp.; Kasa Oszczędności miasta 
Tamowa 20.000 Mkp.; Genowefa Kwapin, Zako­
pane 58,000 Mkp.; Śmiejówna, Zakopane 1000 M.; 
Józef Rolleder, Kraków 7000 Mkp.; Seuber 1000 
Mkp.; pp. Matyasiowie, Kraków 3000 Mkp.; Antoni 
i Antonina Nogowie w/m 20.000 Mkp.; Marjan 
Polak w/m 5.000 Mkp; M. O. 50.000 Mkp.

Wanny cynkowe
wszelkiego rodzaju,

piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
w łasnego  wyrobu poleca firma 

I n ż .  W Ł A D Y S Ł A W  B I E N I A R Z
w Krakowie, ul. Szpitalna 13. Tel. nr. 133. 777

pam iątkę I. Kom. ś w .  
r a z y , figury, ramy,
z Miejsca Piastowego, 
portfele, teki na akta

poleca 343

S T A N IS Ł A W  R Ą B
K R A K Ó W -  S Ł A W K O W S K A  4 .

O Q i c u m m

Drobne za w y r a z .........................................  ................... ...
Za 1 w iersz m ilim etrowy w  zwykłych ogłoszeniach .
Nadesłane za 1 wiersz m ilim e tro w y ......................  . . ,
Nekrologi za 1 wiersz m il im e t r o w y ..................  . * . . .
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milira. , . .
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 w iersz m iliin .. »
Układ tabelaryczny . , ..........................

Marek 875 
750 

* 2250
t  „  1500

3000 
3700 

„  120G0

U B R A N IA
tylko z najprzedniejszych materja- 

*«w, we wzorowem wykonaniu

poleca Firma i

HOJTASZ I WOŁKOWICZ
Ceny umiarkowane. Kraków, Podwale 5« Ceny umiarkowane.

S U K N A
na ubrania m ęskie i kostjum y  

dam skie.

ARTYKUŁY SZKOLNE
Jak:

Torby, Ołówki, Pióra, Zeszyły, Tabliczki, 
i.> Piórniki, Kredy i t. p. ======

DZIAŁ TEKSTYLNY:
Szyfony, Madepoiany, Kretony, Zefiry, Muśliny, Chustki itp. 
BIELIZNĘ MĘSKA, Skarpetki, Pończochy damskie, Siąka- 

w ło ki, Spinki Itp. 
Przybory szewskie, Przybory do palenia. 
Przybory do szycia, Przybory toaletowe.

Poleca w  wielkim w yborze 821

Dom Towarowy FRANCISZEK WOJAS
KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA Nr. 12.14.

Sprzedaż li tylko hurtowna. — Przy większym odbiorze umiarkowany kredyt.

Obrazki 5
L j  Wyroby skórkowe 

torebki damskie,
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ZAKŁADY PRZĘOZALNICZO-TKAGKIE w KROŚNIE
SPÓŁKA AKCYJNA.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 14. kwie­
tnia 1923, zatwierdzonej postanowieniem Ministrów przemysłu i han­
dlu oraz Skarbu z dnia 5. sierpnia 1923 [„Monitor Polski* Nr. 185 
poz. 706] oraz ua podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 7. czer­
wca 1923 i 20. sierpnia 1923 przystępują do

podwyższenia kapitału akcyjnego z Mk. 
200,000.000-- o dalsze Mk 200,000.000--
czyli na H k  4 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 ”— drogą nowej V  emisji akcji w ilości 
400.C00 sztuk wartości nominalnej po M. 500 i rozpisuje w tym celu

S U B S K R Y P C J Ę
na następu'ących warunkach:

1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 
nowych akcji w stosunku jednej akcji V. emisji na każde dwie akcje 
poprzedich I -  IV. emisji.

2!!'Akcjonariusze chcący wykonać prawo poboru, winni w  termi­
nie do dnia 28. września 1923 włącznie przedłożyć w  jednem z po­
danych niżej miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I —IV. emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich wykonania pra­
wa poboru.

3. Kurs emisyjny nowych akcji V. emisji z prawa poboru wy­
nosi M. 50.000-— za 1 akcję z doliczeniem na koszta konfekcji oraz 
koszta z emisją związane po M. 1.500’ — od każdej akcji nominalnej 
wartości M. 500*—, wreszcie z doliczeniem 'podatku giełdowego.

4. Cena kupna z podanymi powyżej kosztami i podatkiem gieł­
dowym ma być złożona przy zgłoszen u w całości gotówką. Przy wy­
konaniu prawa poboru pocztą wysyłka akcji i gotówki ma być tak 
uskuteczn'ona, aby najpóźniej w  dniu 28. września 1923 była już 
doręczona w miejscu subskrypcyjnem.

5. Nowe akc e uczestniczą w zyskach spółki od dnia 1. stycznia 
1923 i od tego czasn zrównane będą z akcjami poprzednich emisji.

6 Wpłat na akoje poza prawem poboru z powodu zupełnego po­
krycia przyjmować się nie będzie. Przydziału akcji poza prawem po­
boru dotychczas wpłaconych dokona Dyrekcja w porozumieniu się 
z Komitetem wykonawczym według swego swobodnego uznania po 
zamknięciu subskrypcji. Subskrybentom, których zgłoszenia na akc'e 
poza prawem poboru nie będą przyznane, zwróci się wpłaconą kwotę 
wraz z 5% odsetkami od dnia wpłaty do dnia zawiadomienia.

7. Zgłoszenia i wpłaty na akcje z prawa poboru przyjmują:

Akcyjny Bank Hiooteczny we Lwowie i Jego Oddziały w Krakowie, Tarno­
polu i Stanisławowie.

Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie i |ego Oddziały w Warszawie, Kra- 
kowe, Krośnie, Śniatynie i Tarnopolu.

Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie I Jego Oddziały w Warsza­
wie, Krakowie, Bielsku, Drohobyczu, Borysławiu.

Zakłady przędzalniczo-tkackie w Krośnię 3. A. w biurach 3wych w Krako­
wie i Krośnie. 957

Kraków, dnia 24. sierpnia 1923.

!

gygtorfy p p m o c n ł k
handlowy z ukoń­

czoną Szkołą handlową, 
energiczny i uczciwy po­
szukuje posady od 15-go 
września w interesie ko­
lonialnym, spożywczym 
lub galanteryjno-papiero- 
wym. Zgłosen:a do Ad­
ministracji „Głocu Naro 
du“  pod „Energie. ny"* 

993

K s i t a r s k ie  roboty w 
każdej miejscowości 

wykonuje siłami techni­
cznie uzdolnionemi Sta­
nisław Mitera, majster ka- 
flarski, — Bochnia, Pode­
dwórze 960

pjpursa B a ra n ie ck ie
go w  Krakowie, ul. 

Karmelicka 32. II. piętro. 
W  bieżącym roku szkol­
nym od 1-go paździer­
nika  ̂ zostanie otwarty 
drugi kurs wydz. litera- 
ckrega, wydz, artysty­
czny i jednoroczny wydz. 
gospodarczy o ile  na ten 
ostatni zgłosi się odpo­
wiednia ilość uczni. — 
Wpisy od 20 września. 
913 Dyrektor Rostafiński.

Nareszcie 
wracają stosunki przedwojenne 

i wszędzie można już dostać znako­
mitą Kijowską Czekoladą

f r a n c o i s
„Ursus" Ajencja handlowa

Kraków, Sobieskiego 1. II p. §31

Ważne dla PP. Instalatorów!
Wanny żelazne emaliowane; klosety, 
umywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki materjał do 
wodociągów i ogrzewań po stałych 

cenach dostarcza szybko firma:

Inż. Władysław BIENIARZ
Kierów, ul. Szpitalna 18. 778

£  ^ o a □ □ o n c o o a jD D D a a a a a a a a □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □  cjq^, o

Popierajmy przemysł ojczysty! ^
nnnnnnnnnnnnnnr < EUDC im n n nn m n m  nnonnn n C ^  r

Sprzedaż skór
ANTONIEGO MARKIEWICZA

obecnie

SZYMON G1BEK
w  Krakowie, ul. św . Krzyża L. 7

poleca 771

: skóry wierzchnie i podeszwowe :
wduźym  Wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 

do obuc ia , gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t. d.

Gdy od ostatniego uregulowania ceny gazu za miesiąc ® 
lipiec, na posiedzeniu dn. 13/VII podniosły się ceny węgla * 
górnośląskiego trzechkrotnie, a m ianow icie: od 18/VIl z ceny £ 
Mp. 632.100*— za 1 tonę na kwotę 737.300*-. od 1/Y1II na | 
Mp. 958.500*—, a od 17/V;1I na kwotę około Mp. 1.534.0C0*— ■ 
za 1 tonę, to jest razem o 190%, gdy dalej w tymże czasie I  
świadczenia dla person.alu wzrosły o 58%, zmuszoną była §  
Komisja gazowo-eleklryczna na posiedzeniu dn. 17 sierpnia A 
1923 uregulować cenę gazu za rachunki z okresu ósmego ■ 
1923 bez względu na termin odczytywania gazom ierzy na: {

Mp. 9.000-—  za 1 m\ j
Należytości te będą inkasowane od 1 września.
Dyrekeja Gazowni zawiadamia o tem P. T. Konsumen- & 

tów  i uprasza, aby ci P. T. Odbiorcy, którzy na powyższą W 
cenę się nie zgadzają, zechcieli o tem zawiadomić Dyrekcję 
Gazowni listem poleconym i równocześnie zaprzestali uży- “ 
wania gazu. flj

Gazomierze te będą zabrane i  ustawione zgłoszonym  “  
odbiorcom,

Używanie gazu po niniejszem ogłoszeniu będzie dowo­
dem akceptacji ceny gazu Mp. 9.000’— za 1 m3.

Ogłoszenie to unieważnia poprzednie, w ktdrent zaszła 
A pomyłka w druku co do dat.

1 936 Krakowska Gazownia Miejska.

A
ma
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■
B
B
■
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■■
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fkgauczyciea  a-wy- 
J -.i chowawczyni zdiu- 

golełn emi i b. dobrem i 
poleceniami z domów oby­
watelskich, poszukuje po­
sady od I go września do 
dzieci od lat 6-ciu najchę­
tniej na wieś do dworu. 
Posiada język niemiecki, 
francuskiego i muzyki nie. 
Wyręczy chętnie Panią 
domu w gospodarstwie i 
dobrze szyje bieliznę. Ła- 
skawe zgłoszenia listowne. 
Ziemia Kielecka p. Ko­
szyce, Biskupice dwór dla 
Nauczycielki. • 934

y ¥ R &
Ż A K I E T Y  O R A Z  

G A L A N T E R I E  : :
PR A CO W N IA  K U ŚN IER SK A

STANISŁAWA 938

ZIEMBIŃSKIEGO
6 W  KRAKOWIE »  

K O P E R N I K A
P O  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

k o n k u r s .
Magistrat w  Królewskiej Hucie (W ojew ództw o Śląskie) ogłasza 

niniejszem konkurs na

posadę nauczycielki przemysłowej
przy przemysłowa] Szkole D okształcającej w  Królewskiej Kucie,

Odpowiednie wnioski, zawierające życiorys, uwierzytelnione 
odpisy, świadectw kwalifikacyjnych i dowód obywatelstwa pol­
skiego względnie m ożliwości opcyi należy przedłożyć Magistra­
towi w  Królewskiej Hucie do 3l. sierpnia 1923 r. Kandydatka 
winna władać językiem polskim i niemieckim. Pobory ustalone 
będą według grupy VIII. pragmatyki pruskiej,wraz, z dodatkami 
przyznanemi ustawowo urzędnikom W ojewództwa Śląskiego.

Królewska Huta, dnia 17. sierpnia 1923 r. 946
M a g is t r a t .

j  T O M A S Z  G Ó R E C K I,  Handel towarów żelaznych Kraków, Rynek Główny. |
'Wydawca:  za mG1os Warodu* Smółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K. H i l e k s a .  —  Redaktor naczelnyJ pd$ow, JanJHaJJya5 1k,

Drukarnia J3łosn<Karodu,‘ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


